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Księgarnia 


Ludwika Fiszera 


siotrkowska 47. Telefon iL-1l 


poloca na 


Księgarnia otwarta od 9 do 7 godz. bez przerwy. 
Wkrótce 


abo aiaa 


Grand-Kino | p 


ZA Harww sj M 


Dyrekcja Towarzystwa Towarzystwa 
Ubezpieczeń na życie na życie 


tSOVIĄ” 


Sp. Ake 848—1 


w Warszawie 


podaje do wiadomości, że z dniem 16 lipca r. b. biura Oddziału Łódzkiego tegoż Towarzystwa 
przeniesione zostały do Jeneralnej Reprezentacji Warszawskiego Towarzystwa Ubezpieczeń w Łodzi, 
| mieszczącego się przy ul. Piotrkowskiej 96, 

Wobec ustąpienia od tejże daty p. Seweryna Rajgrodzkiego, skład osobisty władz Oddzisłu 
stanowią: Dyrektor Reprezentacji P. ntoni HKolnarskKi. Kierownik Działn T-wa 
„Varsorvia* p. Arnold Rosenberg.. 


Inspektor główny w Łodzi 
ul. Przejazd M _6, tel. 5-86. 


Bjentura główna w Łodzi 
ul. Przejazd X 8, tel, 6-99. 


=a Salon Mód 
Zawiadomienie. 


A. Rajtberger 


128 Piotrkowska 123 Przejazd Ne 30 


powrócił z Paryża z najnowszymi modelami palt, $ pia macele. 
kostjumów i futer. 957—232 5: Zwraca się uwagę 5z. 
zuzyc | Kiijenteli; że magazyn 
129921 |Jak dawniej tak i obecnie 
pozostaje pod osobistym 
kierown. właściciellci. 


ZAWIADOMIENIE. 


106 


Właścicielka pracowni arty- 


tycznej kapetuszy damskich p. I. A; | A LA” 


Dzielna 3, fr., H P» poleca modele zagraniczne. IOleina 


Gzliceryna 
Kwasy ismi 


firmy 


wĄaścicielka ror 


Gion Mad „Stanisławy” 


MINIEWSKIEJ : 


długoletn. współprac, firmy „L. BOSZ“, w Warszawie, ul. Złota M 6, 
amieszkała przy ul. Ewangelickiej Ne 2, mieszkania N 14.—Poleca 
na sezon bieżący. KAPELUSZE od wykwint- 
nych do najskromniejszych, Ceny nmiarkowane. 


13057 —3 


w Atssig (Czechosłow.) 
stale na składzie 


asfatnie nawości 


PŁ. 


Sp., 2 ogr. odp, 


Po powrocie Z ranie | Łódź, Główna fe 58. 


przyjmuje i wykonywa obstalunki z własnych i powierzonych 
materjałów, podłog najnowszych modeli angielskich. 


H. MILNER 


Krawiec dyplomowany 
38. Piotrkowska 38. 


HAFTÓW 


Stelli Wolmanawej | 
wowile swe CŁYMNOŚĆI 201 | 
Pioirkowska 64, il p., irom. 


Elegancka Łódź 


ubiera się tylko u 


S. LENKINSAIEGO | 


Pi istk 
nistk 


Ranma Praszkier 


absolwentka konserwatorium w Lipsku 


% wznowiła lekcje. 
JÓZEF JOSKOWICZ, £;| Przyj woje między 
Zachodnia ^: 66 r 


Łódzkiej A ok 
y wej, a w szczególności panu 
5 Grohmanowi wyrażamy ser- 
„ deczne podziękowanie za wor- R 
| liwy ratunek podczas pożaru. (í 


3-14 1 H Wiecz. 


„ 40, 


(0 


ul. Sienkiewicza 37, Piotrkowska Mo 107, 


5 024— 


| r. H. SZUMAGHER 
Aoh- = 


Georg Schicht Tow. Alc. 


si-n} 


Najnowsza Pracownia 


093—31 płac, 


podręczniki do wszystkich 
szkół powszechnych i średnich za- 
kładów naukowych. 


121—) 


oazarnie otwarta od 9 do 7 tape bez ideki 


i 3. Sotowiejezykówna 
wznowił 
lekcje Z Stjiosoc 


Zawadzka Mo 86, m. A. 


Dr. Goldblum 


powrócił. 


991—2 


"Br. Ludwik Falk 


powrócił 
Choroby sKórne i weneryczne. 
Nawrot 7, od 10—12 i 5—7. 


PIT |=. 


choroby skórne i weneryczne 
powróc'ł 
___ Benedykta nr. 1. 


114—1 


Dr. 


Aleks. Margolis 


powrócił. 048 —2 


Dentysta $. Sette 


Powrócił 


|. MEISTERMANN 


Nowo-Gagielniana Mo 38 


wznowił 00—2 
lekcje gry fortepianowej 
Zastać można od godz. 4—6 pp. 


Dentystka 


fi. Brajzensztokowa 
Piotriowska 89. 
pow wróciła. 54 —3 


Dr. I. Lipszyc 


choroby dzieci 
powcocIŁI: 


Pańska MA 41 (Zielony a ra 
Przyjmuje ud 4—5. 116 


Dr. Papierny 


powrócił. 980 


Znany profesor 


i. Heiman 


powrócił i wznowił lekcje gry foriepian, 


Przyjmuje w niedz, poniedz, ksi 
czwartki od 12—1 i 5—6 i pół 


585—$ | Konstantynowska 42, m. Hs 


Ostatnie dni Austrfi. 


Austrja bardzo wiele przecier- 
“piata od chwili wybuchu wojny 
iświatowej, a ludność zniosła cier- 
/pliwie wszystkie nieszczęścia, jā- 
kie jej przyniósł okrutny los. 
„Austrja przeżyła wojnę, rewolucję 
i nadzwyczajny spadek waliity, przy- 
czem okazała niebywałą elastycz- 

w zmaganiu się 


BES a ność i wytrwałoś 
Bruno Buchholtz i > Z u Nawet w naj- 


| gorszych czasach krew rzadko kie- 
idy płynęła na nilicach Wiednia, 
Srodki komunikacji w ostatnich 
ak znacznie się polepszyły, a 
wydajność pracy znacznie się 
zwiększyła. Pomimo ciężkiej sy- 
tuacji ruch rewolucyjny w  Austrji 
jnie jest zupełnie przewidywany, a 
į parija socjaldemokratyczna, która 
wciąż przechyla się na lewo, jest 
cichym współpracownikiem rządu. 
/Monarchiści nie grają w Austrji 
‘zadnej poważniejszej roli. Pomimo 
oko waluty Austrja w ciągu 
|krótkiego czasu potrafiła o tyle 
| uregulować techinikę podwyższania 
że strejki tam prawie nie; 
| istniej ja. 
Jednakże żadna większa refor- 


ima nie została przeprowadzona. 


PRACOWNIA ubiorów MES SKICH M apt zybład pczebii dówa zbyt wiel- 


lkiego apa ralu urzedyit 28g0 nie 


3' prawa oficyna, 2-ia wejście, L-ie pić tro? by ła jeszcze przez żaden rząd po- 


traktowana poważnie. Prowadzona 
wiele akademickich dysput, stwa» 
rzano ustawy i znów je odwoły* 
wano, wydawano rozporządzenia i 
cofano je. Za wiele również wie- 
rzono w zagranicznych cudotwót= 
ców, delegatów ligi narodów i 
przedstawicieli ententy, którzy opra- 
cowywali wspaniałe plany finanso- 
we, ale nigdy ich nie wprowadzali 
w życie, Hisłorja najlepiej ' roz- 
strzygnie, jakie błędy należy przy- 
pisać Europie, a za jakie należy 
uczynić odpowiedzialnym naród 
atstrjacki. 

Niezupełnie siusznem jest po- 
sądzenie tego narodu o brak 
patrjotyzmu, W dawnej Austrji było 
bardzo trudno rozwinąć tę cnotę: 
było to państwo narodowościowe 
w epoce wybujałego nacjonalizmu, 
rozwijającego się na całym świe- 
cie, Nowa Austrja jest tworem 
państwowytn, narzuconym jej mie- 
szkańcom przez traktat pokojowy, 
który zakończył wielką wojnę. PO- 
mimo istnienia na okrojonym te- 
i renie Austr, jednego tylko naro: 
fdu-—niemców austrjackich, ludność 
ta jest bardzo daleka od odczuwa= 
nia jakiejkolwiek | łączności —oprócź 
językowej — z narodem niemiec- 
kim. Mógłby ktoś posądzić aństria- 
ków o brak poczucia państwowego. 


Adwokat 


Edmund Moszkowski 


pówrócił. s: 


Jednakże należy wziąć pod 
uwagę, że Austrja jest rządzona 
przez to samo ciało urzędnicze, 
które jest przesiąknięte dawnemi 
tradycjami monarchji austrjackiej. 
Administracja pracuje jeszcze dzi- 
siaj tak, jakgdyby jej wpływy roz- 
ciągały się na Galicję i Bośnię. 
Nikt mie może jednak oskarżać 
austrjaków o brak przywiązania do 
ojczyzny; tylko że ta miłość ojczy- 
zny jest nieco inaczej pojmowana. 
Jak mieszkańca Alp ciągnie do gór, 
tak wiedeńczyk ciągnie do umiło- 
wanej przezeń siolicy. To też nie 
hez powodu po rozbiorze monarchji 
adstriackiej. nawet ten pień nie- 
miecki, który pozostał, rozpadł się 
na suwerenne kraje, z trudnością 
dające sie polączyć w jeden zwią- 
zek państwowy. 

Jest tu więcej patrjotyzmu lo- 
balnego, niż narodowego. Ale na- 
wet to drobne uczucie dałoby się 
rozpalić i mogłoby promieniować 
na wielki organizm państwowy, 
gdyby Austrja posiadała naturalne 
dane do wytworzenia podobnego 
organizmu. 

Jednakże należy śmiało powie- 
dzieć, że Austrja znajduje się u 
schyłku swych dni. Trudno jest 
przypuszczać, aby w przyszłości 
mogła się ona rozwinąć i rozro- 
srąć. 

Chwiejna i przepojona obawa, 
a pozbawiona wszelkiego doświad- 
czenia teoretycznego i praktyczne- 
go, polityka ministra finausów Sé- 
gura, dyletanta na polu gospodar- 


ki państwowej, doprowadziła jedy-, 


nie do szalonego spadku waluty i 
. 


niebywalego wzrostu drożyzny. — 
Cenv podnosza sie z dnia na dzień 
i zbliżają się do cen w Rosji So- 
wieckiejj Rząd pracuje wciąż nad 
zaopatrzeniem Austrii w Żywność 
i obiecuje polepszenie się sytuacji 
w najbliższym czasie, jednakże 
ludność nie wierzy jakoś tym o- 
bietnicom 1 gromadzi w śpiżarniach 
zapasy mąki i konserw, aby być 
przygolowahą na czas chaosu go- 
spodarczego, który jest oczekiwa- 
my lada dzień. Prasa socjaldeimo- 
kratyczna żąda — zresztą bez we- 
wnętrznego przekonania — zasto- 
sowania energicznych środków, w 
celu zwalczania drożyzny, ale pra- 
sa ta żąda tego już oddawna, a 
stosowane dotychczas „energiczne” 
środki wprowadziły jeszcze większy 
zamęt i dezorganizację w produkcji 
i handlu. 

Trudno być dzisiaj prorokiem 
co do dalszego losu Austrji, ale 
można śmiało powiedzieć, że nigdy 
nie dojdzie tulaj do wojny we- 
wnętrznej. Jeśliby nawet robotni- 
cy stracili cierpliwość i wyszli na 
ulicę z bronią w ręku, to... nie 
napotkaliby nikogo, z kim mogliby 
walczyć. Obserwowaliśmy już ten 
stan w czasie plądrowania, które 
miało miejsce w Wiedniu w dniu 
l grudnia r. ub. Nie padł wów- 
czas ani jeden strzał!  Aneksja 
znajduje się dzisiaj w przededniu 
klęski głodu. 

Rozwiązanie kwestji środkowo- 
europejskiej nie może się odbyć 
w ten sposób, jak to usiłuje do- 
konać p. Seipel. Jeśli dalsze wy- 
padki w Austrji zakończą się wtar- 
gnięciem państw sąsiednich, to nie 
będzie to ostatecznem załaiwieniem 
sprawy. 

Trwałe rozwiązanie sprawy leży 
w Paryżu i Londynie. Wszelkie 
inne rozwiązania będą iylko pro: 
wizoryczne, 

u. 


Austria a liga narodów. 


WIEDEN, 2 września. (A. W.). 
„Neue Freie Presge" zamieszcza 
wywiad z jednym z wybitnych po- 
lityków koalicji o stosunku poglą-; 


si z Rzymu, że rozstrzygnięcie 
kwestji austrjackiej odłożone zo- 
stało do końca sesji ligi narodów, 
przez co pozostawiono otwarte 


dów Austrji do ligi narodów. Zda-ędrzwi dla dalszych rokowań. 


niem tego polityka cała liga naro- 
dów znajduje sie w ciężkiem po- 
lożeniu finansowem, tak że poło- 
żenie jej w załatwieniu sprawy 
Austrji nie wywoła zadowolenia. 
Mimo to uważa on, że jedynie li- 
ga narodów może najlepiej te 
kwestje rozstrzygnąć. Energiczne 
wystąpienie na korzyść Austrii 
przyczynić się móże do wzmoc- 
nienia prestige'n ligi narodów. 
Z drugiej zaś strony będzie bar- 
dzo pożytecznem dla pokoju euro- 
pejskiego, zagrożonego niebezpie- 
czeństwem, wynikającem z zawi- 
kłań na tle kwestji austrjackiej, 


WIEDEN, 2 września, (Pat), — 
„Neues Wiener Abendblatt” dono- 


GENEWA, 2 września. (Pat.)— 
Bawiący w Genewie austrjacki mi- 
nister spraw zagranicznych w roz- 
mowie z korespondentem Havasa 
oświadczył: Dyskusja nad sprawą 
Austrji w lidze narodów ma dla 
nas znaczenie ogromnie, lecz kan- 
cierz stwierdził przed całym świa- 
tem, że jest to nietylko kwestia 
zapobieżenia katastrofie w Europie 
środkowej, Jeżeli liga nie potrafi 
znależć wyjścia dla naszej niedoli, 
w takim razie, aby nie zginąć, bę- 
dziemy musieli dokonać zbliżenia 
ekonomicznego i monetarnego z 
jednym z naszych potężnych są- 
siadów. 


Oświadczenie Nittiego. 


WIEDEN, 2 września. (Pat). —stiji do Niemiec. Państwa sukce- 
„Neue Freie Presse” donosi z Rzy- syjne, jak również i Włochy, po- 
mu: W rozmowie z przedstawicie- winny połączyć się w jeden wielki 
lem tryjesteńskiego „Piccoło” oś- blok gospodarczy o 120 miljonach 
wiadczył Nitti, że uważa projekt „ludności. Takie rozwiązanie, jak 
unji celno-monetarnej z Austrją za twierdzi Nitti, nie byłoby sprzecz- 
absurd. Naturalnem rozwiązaniem ne » postanowieniami traktatu w 
problemu austrjackiego — zdaniem St. Germain. 

Nitti'ego—bvłoby przyłączenie Aut, 


Glosy prasy włoskiej. 


RZYM, 2-g0 wreęśnia, (A. W). 
Jak widać z głosów prasy włoskiej 
poruszona przez kanclerza anstrjac- 
kiego idea unji monefarnej i clo- 
sa z Włochami nie daje spokoju 


może bvć niewvzodue dla Włoch. 
Wybitny publicysta włoski omawia | 
* „Epode* te kwestje unji cłowej ; 
wszystkich państw sukcesyjnych z| 
Włochami 1a czele. Zdaniem tego 
politykom włoskim. Obawiają się dziennika rozwiązałoby się w ten 
oni, że Austrja na wypadek nie; sposób ostatecznie problem Europy 
dojścia do skutku wymienionej unji | środkowej. 

poszuka innego rozwiązania, które 

POE A DENOS R AN OEE OST HRT KAZ KOZZI A ETT JE EEE 


l powody zamknięcia WOD ochronie republiki, która nie po- 


tandan”. zwala na ubliżające wyrażenia sto- 
GONE h | pupi zatówno do rządu Rzeszy, 
ski dziennik „Rote Fahne” (Czer. krajowych.  dednócześnie pruski 
i „RO 2 r-„krajowych. Jednocześnie pruski 
eony erie lp wiadomo, zam- ; minister spraw zewnętrznych Se- 
ej onie duj a: A | STagebi SEI sę A rei ię ya 
„Ber. att |mu, zbiór wycinków z gazet ba- 
zamknięcie nastąpiło na bezpo: | warskich Z mbliżającemni ZA 
średnie ZE rządu bawarskie- !niami przeciw rządowi pruskiemu 
gO, Z powodu zatmieszczenia ariy- i z żądaniemi zastosowania do tych 
SA: ubliżającego temu rządowi. gazet kary, jakiej „zażądano wzglę- 
ako motyw zamknięcia podano'dem „Rote Fahne". 


wykroczenie przeciw ustawie o 


Niedziela 3 sierpnia 1922 r 


Sprawy polsko-gdańskie 
w Genewie. 


Decyzja w sprawie składu amunicii. 


9 


GENEWA, 2 września. (Pat). 
W piątek po południu rada ligi 
narodów rozważała sprawę miejsca 
na polski sklad amunicji ,w Gdań- 
sku, w której to sprawie obie 
strony t.j. rząd polski i rząd 
gdański apelowały przeciw decyzji 
wysokiego komisarza ligi narodów 
gen. Hackinga. Gdańsk apelował 
ze względów zasadniczych, żądając 
zupełnego zakazu przewozu i skła- 
dania materjałów  eksplodujących 
w Gdańsku. Polska przyjęła w 
zasadzie decyzję wysokiego komi- 
sarza ligi narodów, żądając poza- 
tem przyznania przezeń terytorjum 
na wyspie Holm i prawa wyłącz- 
nego użytkowania tego terytorjum. 
Delegat polski Aszkenazy zazna- 
czył, że żądanie Polski zmierza do 
zabezpieczenia mieszkańców wol- 
nego miasla przed ewentualnemi 
eksplozjami. Prezydent Sahm 
podniósł niebezpieczeństwo kła- 


(dania amunicji w obrębie wolnego 


miasta Gdańska, żądając przewo- 
żenia jej przez Gdynię. Rada ligi 


narodów zatwierdzila decyzję ko- 
misarza Hackinga, potwierdzając 
tem prawo Polski przewożenia i 
składania amunicji w Gdańsku. 


Postulaty polskiego rekursu zostały 
wciągnięte do protokułu z możli- 
wością uwzględnienia ich w wy- 
padkach sporadycznych. Jak wia- 
domo, decyzja wysokiego komi- 
sarza ligi narodów przewidywała 
w przyszłości budowę kanału dla 
nowych polskich składów 
amunicji kosztem w równych 
częściach rządu polskiego i gdań- 
skiego. W zamian za ustępstwa 
w sprawie kanału, delegat polski 
Aszkenazy żądał przyznania w ba- 
senie wyspy Holm stałego portu 
d'attache dla polskich statków wo- 
jennych. Rada ligi nie zgodziła 
się jednak łączyć sprawy amunicji 
i portu, ale poleciła wciągnąć do 
protokułu propozycje delegata 
Aszkenazego, w celu zużytkowania 
ich przy sprawie portu dla d'attache, 
Polecenie to sformułowane było 
we wniosku Hanotoux, 


Wyjaśnienia sekretarjatu ligi. 


g 


GENEWA, 2 września. (Pat.). 
W sprawie dwuch punktów, znaj- 
dujących się na porządku dzien- 
nym obrad sesji rady ligi narodów, 
a dotyczących Gdańska, mianowi- 
cie miejsca na skład dla polskiego 
materjału wojennego oraz sytuacji 
finansowej wolnego miasta, — sê- 
kretarjat informacyjny ligi narodów 
podaje następujące szczegóły. 

W związku z decyzją wysokie- 
go komisarza z du. 7-go kwietnia 
1920 r. w sprawie miejsca, jakie 
ma być przeznaczone na skład 
polskiego materjału wojennego, 
Polska domagała się miejsca poło- 
żonego w samym porcie gdańskim, 


z powodu ułatwienia, jakie uzy- A 


skałaby w ten sposób przy trans- 
porcie tego materjału, podczas gdy 
wolne miasto podkreślało niedo- 
godności, wynikające z przyznania 
miejsca położonego w bliskości 
miasta ze względu na niebezpie- 
czeństwo wybtichu. 

Rząd polski oraz rząd wolnego 
miasta zawiadomił wysokiego ko- 
misarza o swym zamiarze odwo- 
łania się do ligi narodów w spra- 
wie jego decyzji z dn. 7 kwietnia 
1920 r. Decyzja ta postanawiała, 
że rząd polski i rząd wolnego mia: 
sta Gdańska mają nawiązać roko- 
wania w sprawie budowy kanału i 
basenu na prawym brzegu mar- 
twego koryta Wisły, tuż u jego 
ujścia, zaznaczając jednocześnie, 
że tymczasem miejsce, położone 
na zachód od wyspy Holm ma być 
oddane do dyspozycji rządu pol- 
skiego na skład materjałów trans- 
portowanych do Polski. 

Decyzja określa ponadto, że 
rząd polski ina się zobowiązać do 
przyśpieszenia we wszelki możliwy 
sposób transportu części wybucho- 
wych materjału przez terytorjum 
wolnego miasta, i że w razie wy- 
buchu będzie odpowiedzialny za 
wszelkie wypadki, jakim uległyby 
osoby lub ich własność w tym 
sensie, że płaciłby uzasadnione od- 
szkodowanie. 

Zgodnie z decyzją rady. podję- 
lą w czasie ostatniej sesji, według 


Skład osobowy komisji wy- 
borczych. 


W skład okręgowej komisji wy- 
borczej na m. Łódź wchodzą: sę- 
dzia Bronisław Witkowski (prze- 
wodniczący), Kazimierz Janiszew- 
ski (z ramienia województwa) Wła: 
dysław Dolecki, Michał Pawlak, 
dr. Jakób Eychner i dr. Szwajg. 

Skład komisji okręgowej na 
Łódź— powiat, Łask i Sieradz jest 
następiijący: wice-prezes sądu okre- 
gowego — Tadeusz Kamiefiski 
(przewodniczący), Stanisław Duk- 
wicz (z ramienia województwa), 
Józef Pluskowski i Herman Fidler 
z ramienia rady miejskiej, oraz z 
ramienia sejmiku p. Gallus 1 No- 
wak. (bip) 


lktórej bezpośrednie rokowania 
„między zainteresowanemi stronami 
powinny uprzedzić wszelkie odwo- 
haiie się do ligi, odbyły się w 
! Gdańsku rokowania, dotyczące po- 
ruszonej sprawy, jak również i w 
inych kwestjach. 


Dnia 28 sierpnia b. r. przybyła 


do Genewy delegacja polska i de- 
legacja gdańska oraz wysoki ko- 
iimisarz ligi narodów w celu dal- 
szego prowadzenia narad. Rada 
zajęłaby się istotą sprawy tylko w 
tym wypadku, gdyby rokowania te 


nie doprowadziły do żadnych re- 
zultatów. 


n. 16-go września 1921 r. delego- 
wany komitet finansowy ligi naro- 
dów udał się do Gdańska w ubie- 
głym roku, aby przeprowadzić 
ankietę w sprawie sytuacji wolnego 
miasta, 

W czasie ostatniego zebrania 
w Londynie w lutym b. r. komitet 
finansowy przyjął bez zastrzeżeń 
sprawozdanie delegatów, wyłusz- 
czające konkluzje, do których do- 
szli. Komitet był zdania, że było- 
by wskazane zalecić mocarstwom 
sprzymierzonym udzielenie pew- 
nych ułatwień wolnemu miastu, u- 
znając jednak, że o ile udzielono- 
by wolnemu miastu pewnych ulg, 
to zgodzonoby się na nie tylko 
dla zapewnienia przyszłości mia- 
sta, ale następstwem tych ulg nie 
mogłoby być umożliwienie pokry- 
cia deficytu budżetowego. Z tego 
też powodu komitet zaproponował 
aby interwencja rady ligi narodów 
u rządów państw sprzymierzonych 
miała miejsce tylko pod warun- 
kiem uzyskania dostatecznych gwa- 
rancji, dotyczących równowagi bud- 
żetu wolnego miasta, Komitet są- 
dzi, że gwarancje te mogłyby po- 
legać na stworzeniu rozumnego 
planu oszczędności i równowagi 
budżetowej. Sprawozdanie komite- 
tu finansowego zostało zakończo- 
Ine, a rząd gdański zaproszona do 
| przedstawienia swych uwag w cza- 
‘sie obecnej sesji rady. 


Aronika przedwyborcza. 


Za drogo. 


Jak się dowiadujemy, związek 
ludowo-narodowy, który zwrócił się 
do referatu wyborczego w sprawie 
otrzymania odbitki spisu wybor- 
ców, obecnie z powodu braku od- 
powiednich środków, odbitki tej 
mie nabywa, Cena takiej jednej 
odbitki wynosi przeszło dwa miljo- 
ny marek. 


Mianowania członków komisji. 


Wojewoda łódzki dr. Garapich 
mianował p. Edwarda Wnęka człon- 
kiem okręgowej komisji wyborczej 
w Piotrkowie; Antoniego Barnata 
— członkiem komisji wyborczej w 
Kaliszu; Władysława Pątczkiewicza 
— członkiem komisji w Koninie; 


M 24) 


Stanisława Dukwicza, referenta sta 
rostwa w Łodzi,—członkiem okrę 
gowej komisji wyborczej w Łodzi 
oraz Kazimierza Janiszewskiego, 
zastępcę komisarza rządu na m 
Łódź—członkiem okręgowej komi 
sji wyborczej w Łodzi (Łódź-mia 
sto (bip). 


Przygotowania techntgzae, 


W związku z pracami przedwy- 
botczemi w województwie łódz. 
kiem przy oddziale |-ym wydział: 
prezydjalnego utworzony został re: 
ferat do załatwiania spraw, związa 
nych z akcją wyborczą, Kierowni 
kiem referatu został p. Aleksande: 
Tymieniecki. Równocześnie woje 
woda łódzki wydał rozporządzeni: 
do wszystkich oddziałów, aby spra 
wy, związane z wyborami, były 
traktowane jako pilne i załatwiane 
w przeciągu 24 godzin od daty 
wpływi. 


„Zydzi wobec wyborów. 


Co do stosunku żydów i udziału 
ich w wyborach otrzymują naste- 
pujące informacje: Partja „Bund” 
i lewica „Poale-Syon* zajmują wo- 
bec bloku mniejszości narodowych 
stanowisko negatywne, gdyż wy: 
chodzą z założenia, że sprzeciwi: 
się to stanowisku bezwzględnej 
walki klas, która nawet w poszcze: 
gólnym wypadku nie:pozwala im 
na porozumiewanie z grupami nie- 
socjalistycznemi, Natomiast nieza: 
leżna pattja socjal-demokratyczna 
„Poele-Syon'" z posłem Szypremi 
na czele uzależniła swoje wstąpic- 
nie do bloku od pewnych warum 
ków, a przedewszystkiem od tego, 
czy partje robotnicze innych mnisi: 
szości robotniczych będą również 
reprezentowane w bloku, Ponie- 
waż tym warunkom —stało: „się. już 
w pewnym stopniu zadość, przy- 
stąpienie wspomnianego stron- 
nictwa do bloku jest prawdopo. 
dobnem. i 

Co się tyczy żydowskiego stron: 
nictwa ludowego (grupa p. Pry- 


łuckiego), to narazie toczą się per- 
W wykonaniu decyzji rady z|traktacje między przedstawicieląmii 


bloku a stronnictwem tem, » które 
nie godzi się na przyznaną niu 
ilość mandatów. W tych dniech 
również wyjaśni się stanowisko 
wobec bloku sjonistycznej parti) 
pracy „Hitahduth*, Prócz siron 
nictw „Bundu“ i lewicy „Poale: 
Syon*, w bloku mniejszości na 
rodowych reprezentowane będ; 
wszystkie niemal kierunki ruchu 
narodowego żydowskiego, ponie 
waż przystąpienie do bioku zdekła 
rowane zostało przez organiczacj 
sjonistyczną w Polsce, ortodoksów 
i organizacje kupieckie. (bip) 


Kronika polityki polskiej. 


— Szef sztabu armii estońskie! 
gen. Lill, bawiący od paru dn. 
w Warszawie, został przedstawie 
ny przez szefa sztabu generalneco 
generata Sikorskiego, Naczelniko 
wi państwa, który w asystencji a 
toczenia wojskowego udekorowa| 
eo orderem Polonia Rrstituia* 
klasy 2-€j. 

Z kolei szef naszego sziabn 
generalnego ubiegiej soboty gościł 
senerała Lilfa w salonach recép 
cyjnych sztabowych ma placy Sa 
skim. Tu odbyła się uroczystk 
dekoracja naszych oficerów orde 
rami estofiskimi. Zostali udekoro 
wani „Krzyżem wolności” estoń 
skim: szef sziabu generalnego, ge 
nerał Sikorski (2 klasa), genera 
Rybak — (3 klasa), pułk, Pisko 
(3 klasa). 


-— Prezydent ministrów Nowak 
przyjął dziś na posłuchaniu posłów 
bułgarskiego i lolewskiego. W po 
łudnie prezes ministrów wzią 
udział w śniadaniu, wydanem dlar 
przez ambasadora amerykańskiegi 
Gipsona. 


— W związku z przygołowa 
miami do rokowań  polsko-nie 
mieckich prezes głównego urzędi 
likwidacyjnego inż, Kraśnicki przer 
wał urlop i w dniu 31 sierpnia pi 
powrocie do Warszawy objął urzę 
dowanie. 
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- Po odrzuceni morałorjum, 


Odpowiedź Poincare go na notę 


Balioura. 


PARYZ, 2 września (Pat). Ha-|cuska przeciwnie, przy odsprzeda- 
sas, W liście Poincare'go, skiero-|waniu materjałów armji angielskiej, 
wanym w porozumieniu z tran- | kalkulowała ceny według wewnę- 
uską radą ministrów do angiel- |trznej taryfy krajowej, nie uwzględ- 
skiega ambasadora w Paryżu, wjniając w specjalny sposób ani 
odpowiedzi na notę Balfoura w|kosztów produkcji, ani wysokich 
sprawie długów  międzysojuszui-|ceł, Przy regulacji sprawy długów 
czych, powiedziane jest, że rząd | międzysojuszniczych Francja chcią- 
rancuski, podobnie jak i rząd an-|łaby być tak samo traktowana, jak 
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0 wojska amerykeńskie w Nadrenii. 


WASZYNGTON, 2 września, 
(Pat),  Wobec*wiadomości, wedle 
których wojska amerykańskie mają 
być osłatecznie wycofane z pro- 
wincji nadreńskich, 
Stanów Zjednoczonych oświadcza, 
że mic e tem nię wie i że nie 
powziął w tej kwestji żadnej no- 
wej decyzji. 


Zadowolenie prasy angielskiej. 


LONDYN, 2 września (A. W.)— 
W prasie londyńskiej przeważa na 
„ogół uczucie zadowolenia z takie- 
'go wyniku obrad komisji, który 


do rozbicia ko: 


Rokowania polsko-niemiecki, 


WARSZAWA, 2 września (Pat) 
Dnia 6 b. m. o godz. H) rano roz- 
począł się w Dreznie rokowania 
polsko-niemieckie. Na początku 


departament | traktowane będą sprawy 1:astępn* 


jące: 1) noty Kriesa; 2) sprawa 
wydania przez Niemcy aktów, do- 
kumentów, archiwów itd.; 3) spra- 
wa tranzyta niemieckiego przez 
Polskę do Rosji i Ukrainy. Komi- 
sji dla spraw not Iriesa przewo- 
dniczyć będzie p. Jan Mrozowski, 
delegat Polski przy komisji od- 
szkodowań. Komisji dla spraw 
zwrotu aktów i archiwów — prof. 
Debiński, poseł na sejm, zaś. ko- 
misji tranzytowej p. Henryk Ten-! 


Prasa warszawska 
o odrzuceniu moratorium, 


„Rzeczpospolita* o dwnch woj- 
nach, prowadzonych przez Niem- 
cy—,„ikurjer Poranny" o machi- 
nacjach prasy niemieckiej. — 
„Kurjer Polski* nie uważa, aby 


rdecyzja komisji odszkodowań 


była klęską Niemiec. 


Cała prasa warszawska poświą* 
ca wiele miejsca sprawie odrzuce+ 
mia moratorjum przez koinisję od- 
szkodowań, i zgodnie twierdzi, że 
jest to znacznym sukcesem polity- 
ki francuskiej, której udało się na- 
rzucić komisji swoje stanowisko. 


sielski, jest przeświadczony, Że|ona z kolei traktuje swoich. dłuż- >. < 
problem kodowej tylko wtedy | ników z pośród państw sprzymie. | nie „ doprowadził 
będzie mógł być zadawalniająco |rzonych. Francja uważa, że w chwili * icji. 
rozwiązany, gdy się go połączy wjobecnej niedopuszczalne jest żądać! 1 z 

pewien sposób z problemem długów od sprzymierzonych państw uregu-, WoZWANiE TECZYZNAWEY annielskieco. 


'międzysojuszniczych. flowania długów wojennych i nie p RE ża) 
„Nota premjera francuskiego po- ; dopuszcza nawet myśli o skiero-|, de Be aa i i da 
daje m. in, że specjalny charakter|waniu do nich podobnego żąda- „Daily Mail", Ballod weta 


długów międzysojuszniczych mógł-|nia. Premjer francuski jest zdania, 


by usprawiedliwić ich unieważnie-|że w interesie całej ludzkości by- | ZEczoznaweś angielskiego Pjan- 


queta do bezwłocznego . przybycia 


nenbaum, - dyrektor departamentu j Nawet p. Stroński z „Rzeczypospo- 
handlowego w ministerstwie prze-|litej” zeszedł na chwilę ze swego 
mysłu i handie, Pełnomocnik |lubionego konika i zamiast rzu- 
rządu polskiego p. Olszowski wy: ! ać kamienie w Belweder, zajął się 
jeżdza dnia 3 b. m. do Berlina. |lym wielkiem zagadnieniem poli- 
skąd zaraz udaje się do Drezna.jtyri wszechświatowej, jakim jesń 
Członkowie delegacji do powyż- | bezsprzecznie sprawa odszkodowań. 
szych trzech komisji wyjeżdżają Z P. 5froński twierdzi, nie bez słisze 
Warszawy, dnia 4 b. m. przez Ka- ności, że obecny, cztery łata trwa» - 
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nie, podczas, gdy zobowiązania nie-| toby bardzo pożądaniem uregulo- 


mieckie z tytułu odszkodowań Ma: | 
jq swe źródło w umyślnem nisz- 
czeniu całych dzielnie przez Niem: i 
cy podczas wojny, przeważnie nie-| 
dającem się uzasadnić istotną po- 
trzebą, Wobec czego — zdaniem 
rządu francuskiego — wypłata od-| 
szkodowań przez Niemcy jest bez- 
względnie konieczna. Olbrzymie 
wydatki, jakie Francja musiała po- 
czynić z własnych funduszów wo- 
bec niewypełniania przez Niemcy 
zobawiązań, wytrąciły budżet fran- 
cnski z równowagi. Popóki rząd 
wydatków tych nie pokryje, dopóty 
lie może też być mowy o reguló- 
wanit przez Francję jej długów 
wojennych. Gdyby natomiał Niem- 
cy wypełniały przyjęte na siebie 
zobowiązania, wówczas i Francja 
nie nie miałaby przeciwko ogólne- 
nu tregulowaniu zobowiązań mię- 
lzysojuszniczzch, Poincaré prze- 
prowadza zasadniczą różnicę po- 
między wierzytełnoŚściami angjel- 
«kiemi i amerykańskiemi, Zwraca 
mianowicie uwagę na to, że dług 
względem Stanów Zjednoczonych 
w pewnej jego części wynikł wsku- 
tek sprzedania wielkich zapasów a- 
nerykańskich wojennych po wojnie. 

Co się zaś tyczy drugiej jego 
części, to nota Poincarć'go pod- 
sręśla tę okoliczność, że Stany 
Zjednoczone wzięły udział w woj- 
nie, nie zmuszone do tego konie- 
cznością, podczas gdy Francja i 
Anglia w równej mierze walczyły 
przedewszystkiem w swym intere- 
sie Okoliczność ta nakazywałaby 
więc słusznie poddać rewizji spra- 
Iva wierzytelności angielskich, a 
zwłaszcza ich wysokości. Do tego 
przyłącza się jeszcze druga oko- 
Jiczność, a mianowicie, że podczas 
gdy intendentura angielska za od- 
kz materjał wojenny, pozo- 
stały po wojnie, liczyła wysokie 
ceny, biorąc pod uwagę zarówno 
koszta produkcji, jak i wysokie 
"ła wywozowe, intendentura fran- 


wanie sprawy długów międzyso- 
juszniczych, o ile przytem mogła- 
by być przyjęta zasada poniesienia 
wzajemnych ofiar przez strony Za- 
interesowane. Rząd francuski nwa- 
ża dlatego za konieczne, aby kwe- 
stja tą została wszechstronnie i mo- 
żliwie jaknajszybciej zbadana, a 
mianowicie na konferencji, na któ- 
tą zaproszone zostały wszystkie 
zainteresowane państwa. 


PARYZ, 2 września. (Pat). — 
W liście będącym odpowiedzią na 
notę Balfoura z dnia 5 sierpnia 
b. r. w sprawie długów międzyso- 
juszniczych, Poincare oświadczył, 
że podziela opinję atgielską, we- 
die której definitywne rozwiązanie 
problemu odszkodowań zależne 
jest od ustalenia związku, jaki za- 
chodzi między tym problemem a 
problemem długów międzysojusz- 
niczych. Konieczność zbadania te- 
go ostatniego problemu na konie- 
rencji, w której wzięłyby udział 
bezwzględnie wszystkie pańsiwa 
sprzymierzone, narzuca się sama 
przez się. 

Badanie tego problemu mogło- 
by być przeprowadzone w czasie 
ostatniej konferencji londyńskiej, 
gdyby nota Balfoura nie była u- 
przednio ustaliła stanowiska Anglii. 
Długi wojenne międzysojusznicze 
nie mogą być traktowane narówni 
z długami wynikłymi z odszkodo- 
wań, wobec tego, że -wszystkie 
długi, należące do pierwszej kate: 
gorji, zostały zaciągnięte w intere- 
sie wspólnym sprzymierzonych. 
Poraz pierwszy w historji zwycięzcy 
zrezygnowali z domagania się O 
zwyciężonych zwrotu kosztów woj- 
ny. Następstwem  niedomagania 
się zapłaty długów wojennych by- 
łoby przerzucenie części kosztów 
wojennych na kraje sojusznicze, 
które zdobyły się na największy 
wysiłek wojenny i wzięły na swe 
barki największe ciężary. 


Ameryka weźmie udział w obradach. 


WASZYNGTON, 2  wrześniaż 
(Pat). Reuter. Według informacji 
4 „Białego Domu“, udział Stanów 
Zjednoczonych w  międzynarodo- 
wej konferencji, mającej na celu 
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LONDYN, września. (Pat.). 
Havas. — Gubernator Cox wygło- 
sił na bankiecie mowę, w której 
zaznaczył: Dopóki Ameryka nie 


do Genewy. 


Nonferencja w Wengi. 


LONDYN, 2 września, (Pat). 
Reuter. „Daily Telegraph“ donosi, 
że odpowiedź angielska na notę 
Poincarć' go w sprawie konferencji 
w Wenecji wysłaną została do 
Paryża. Ze względu na podjęcie 
nowych walk w Anatolji, rząd an- 
gielski mie obstaje nadal przy na- 
tychmiastowem zawarcit rozejmu, 
jako warunku tej konferencji, 


Woina grotko-furetka. 


PARYŻ, 2 września. (Pat), Hav. 
Wedle doniesień z Adamy, turcy 
zajmują greckie pozycje pomiędzy 
Dumlupinar i Uludzy. Bitwy, 
które wywiązały się w tej okolicy, 
zakończyły się zwycięstwem tur- 
ków. Grecy zostali zmuszeni do 
odwrotu w kierunku Uszac. 


PARYZ, 2 września. (Pat). — 
„Telegraphen Compagnie” donosi 
4 Angory, że posuwanie się wojsk 
tureckich w kierunku Atium Kara- 
hiszar odbywa się w dalszym cią- 
gu. Grecy cofają się, ponosząc wiel- 
kie straty. W odcinku Brussy woj- 
ską tureckie zdaążają również na- 
i przód, Grecy nie mają nadziei u- 
trzymania Brussy. 


' BORDEAUX, 31 sierpnia. (Pat) 
Donoszą z Aten, że na terytorjum 
Azji Mniejszej, okupowanem przez 
Grecję, poddani greccy, należący 
do rocznika 1903, zostali powołani 
pod broń. Rocznik 1902 został już 
zmobilizowany. 
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Minister ramnóski o stostako d 


rzechosłowecii. 


PRAGA, 2 września (Russpress) | 
Minister spraw zagranicznych Ru- 
munji, Duca, przyjmując dziennika- 
rzy czechosłowackich, wyraził swe 
zadowolenie z wyników konferen- 
cji w Pradze. Minister potwierdził, 
że uzgodnienie poglądów na wszy- 
stkie najważniejsze kwestje nastą- 
piło z wielką łatwością 
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towice i Wrocław i przybędą do 
Drezna, dnia 5 wieczorem. 


fatytitacja umowy” polęko-adedkiej 


GDANSK, 2 września. (Pat), — 
Senat gdański przedłożył sejmowi 
do ratyfikacji umowę, zawartą po- 
między Gdańskiem a Polską w 
sprawie taryf kolejowych na kole- 
jach gdańskich. Umowa zastrzega 
dla Gdańska prawo podwyższania 
taryf kolejowych. W razie różnicy 
zdań, co do konieczności podnie- 
sienia taryf, lub ich zmiany, obie 
strony mają prawo apelować do 
komisarza ligi narodów. 


Mijazń ostatoiego transportu haller- 
OLA 


GDANSK, 2 września (Pat). 
Wczoraj wieczorem odjechał z 
Gdańska osłatni transport haller- 
czyków, wracający do Ameryki, w 


liczbie około 700 osób. 


0 ustelenie granicy. Śląskiej. * 


KATOWICE, 2 września. (A.W.) 
Dzienniki niemieckie donoszą z 
Paryża, jakoby komisja graniczna 
miała uwzględnić wnioski polskie, 
co do ustalenia granicy na wschód 
od Bytomia. Granica ta wedle po- 
głosek ma pozostać taka sama jak 
ją prowizorycznie zakreślono. 


Swwioty grożą Łotwie. 


RYGA, 2 września (Pat) Z po- 
wodu manifestacji przed łotew- 
skiem  poselstwem w Moskwie, 
wychodząca tam komunistyczna 
gazeta pisze co następuje: „Krea- 
tury z łotewskiego poselstwa mogą 
nie drżeć o swoje nędzne dusze, 
ponieważ tymczasem jeszcze czu- 
wa nad niemi główny urząd poli- 
cyjny. Ale to długo nie potrwa 
inż, Łotwa istnieje tylko z łaski 
Rosji sowieckiej, to znaczy tylko 
tak długo, jak długo pozwala jej 
na to rząd sowiecki, 


karty floty sowieckiej. 
RYGA, 2 wsześnia. (Pat) Flota 


| 


cią i zostało jwojenna sowiecka, ukończywszy 
połączy się z innymi narodami | osiągnięte w zupełności. Minister | manewry 


w zatóce fińskiej, ma 


jący okres (1915—1922) uchylania 
się Niemców od spłaty odszkodo- 
wań, jest wojną gospodarczą, kto- 
ra stanowi przedłużenie wojny 
zbrojnej, prowadzonej w poprzed- 
nim czteroletnim okresie (1914 — 
1918). Ale ta wojna gospodarcza 
skończy się również fiaskiem — 
twierdzi „Rzeczpospoliła” : 


„Bo już dzisiaj jasno widać, że Ura 
się nie powiedzie, a koszty jej znowu 
spadna na niemieckiego gracza, właśnie 
taksamo jak w czasie tamtej wojny 

Ostatnia uchwała komisji odszkodo» 
wań w Paryżu, odrzucującą żądania mora- 
torjun, jest bardzo wyraźną oznaką, że 
sprzymierzeni, wśród których raz jesz. 
cze zwyciężyj wytrwały kierunek poli- 
tyki. traneuskiej, gotowi są rozegrać 
także tę wojnę gospodarczą aż do osta- 
tecznego zwycięstwa sprawiedliwości, 

Jusqu'au bout! 

Jak Clemenceau w wojnie orężnej 
tak Poincarć w wojnie gospodarczo” 
skarbowej pod tem haslem idzie nie- 
ugięcie do przełamania zbrodniczego 


*|oporu Niemiec”. 


Podobne mniejwięcej zapatry* 
wania wyraża Tównież „Kurjer Po- 
ranny”, który zwraca uwagę na to, 
źe prasie niemieckiej palecono naj: 
widoczniej przeciwdziałać możli: 
wymi katastrofom giełdowym i po- 
nownemu obniżegiu się marki nie- 
mieckiej, i dlatego prasa ta usiiu+ 
je wmówić w czytelników, że choć 
moratorjaum jest odrzucone, jed- 
nakżże przyjęcie bonów skarbo! 
wych jest równoznaczne z mora 
torj um. 

„Prasa niemiecka pieści swoich 
czytelników zludzeniami, Nie licuje to 
z PCA. oficjalnego komunikatu, 
że jakkolwiek niepewność bezpośred: 
niej przyszłości Niemiec jest:do pew- 
nego stopnia odsunięta, „nie należy się 
oddawać żadnym złudzeniom”. 

A dalej dziennik ten pisze: 

„Wszystkie te wiadomości stwier- 
dzają calą powagę sytuacji, która oczy- 
wiście rozwijać się będzie stopniowo, 
ale prawdopodobnie w coraz szybszem 
tempie juź od chwili rozpoczęcia W po» 
niedzialek obrad ligi narodów z udzia* 
łem p. Lloyda George's. 

Najgłębiej ujmuje sprawę oá- 
szkodowań „Kurjer Polski”, który 
dowodzi zupełnie słusznie, że sta- 
nowisko Francji w tej sprawie Iug 
jest wcale tak nieprzejednane, jak- 
by się to na pierwszy rzut” oka 
wydawało. Następnie dziennii ‘=n 
w następujący sposób przedstawia 
stan polityki reparacyjnej : 


odbudowę ekonomiczną świata, świata w pracy nad utrzymaniem 
powszechnie uważany za nieunik- pokoju, dopóty nie ma ona prawa 
niony. | Miarodajne osobistości mówić o rozbrojeniu. Stany Zje 
uirzymują, że Stany Zjeonoczone „dnoczone, Francja i Anglja muszą 
nie uchyliłyby się od wypowie-,bez względu na sytuację pozostać 
dizeria O zdania w sprawiejw najserdeczniejszych stosunkach 
odbudowy Europy. gdyby zwró-ji uznać, że jest to koniecznem dla 
ccho się do nich z zapytaniem w utrzymania w Niemczech demokra- 
lej kwestji. Zapewniaja, ze Har- tycznego rządu. Wówczas tylko 
dmg przewiduje nawet możliwość trzy te państwa utworzą warunki 
podjęcia stosuuków handlowych | wstępne do stabilizacji stosunków 
z Rosją. światowych. 


wyraził zdanie, że ostatnie konie-:zansiar, jak donoszą gazety fińskie, 
reńcje w znacznym stopniu wpły- odwiedzić porty bałtyckie. Pełno- 
nęły na wzajemne zbliżenie Się|mocnik sowiecki w FHelsingforsie 
Czechosłowacji i Rumunji. wyraził urzędowo swój żal z po- 
wodu przypadkowego ostrzeliwania 
brzegu finilaudzkiego przez eskadrę 


sowiecką, 


Lęłonkowia nii międzyn arlamcńfojnej 
w. kudaneszcje. 


Stośdoki rumońsko-gowieckie. 


MOSKWA, 1 września (RusSspr.) 
„lzwiestja* piszą, że Litwinow pod- 
czas pobytu swego w Berlinie od- 
był naradę z posłem rumuńskim 


| Akcia zamachowa w Bawarji. 


BERLIN, 2 września (AW) Z 
Monachium donoszą o planowej 
przez skrajną prawicę akcji zama- 
chowej. Już od pewnego czasu 
w odnośnych kołach prawicowych 
panuje niezwykle ożywiony ruch. 
jawiają się jacyś nieznani ludzie 
v bawarskich strojach ludowych, 
itórych narzecze wyraża jednak 
pochodzenie pruskie. 

Na mocy zaświadczeń i kart 
kwaterunkowych, wydanych przez 
dla Moehla, żądają oni od 
imonachijskich kwater i in- 
świadczeń wojskowych. W 


LAryp 


kołach socjaldemokratycznych pa; 
nuje wielkie wzburzenie Słuszności 
ich obaw dowodzi również dekla- 
racja związków ekonomicznych i 
społecznych, które trzymają bawar- 
skie partje ludowe. W deklaracji 
tej wzywa ludność do przeciwsta- 
wienia prądom wywrotowym, które 
silniej bronią od zachłanności bol- 
szewizmu prawicowego, 


` 


w tym mieście, przyczen ten os- 


BUDAPESZT. 2 września (Pat). 


Syltacji była taka: jesli komiSia 
reparacyjna nie chciała doprowadzić do 
katastrofy ententy, nie mogła uchwalić 
moratorium bez gwarancji, ani mora- 
torjum gwarancjami. W pierwszym 
wypadku byłoby to odepchnięcie Fram 
cji, w drugim Anglji. Odrzucenie mora- 
torjum pur et simple oznaczało Fów 
nież rozbicie ententy wobec zdecydo+ 
wanej w tym względzie postawy Anglii; 
nadto zaś byłoby hasłem osta!eeznej 
katastrofy gospodarczej Niemiec. 

Komisja wiec dokonała następuią" 
cej kombinacji: naprzód usunęła rzed: 
miot moratorjum na uboczny tor elgij 
si — następnie zas kwestje moratorium 


” 


tatni oświadczył, że Rumunja weź- 
mie udział w konferencji w spra- 
wie rozbrojenia tylko w tym razie, 
jeśli bolszewicy poprzednio uzna- 


"WBK. Członkowie unji miedzy- 
parlamentarnej w liczbie 250 przy- 
byli tu wczoraj i zostali przyjęci 
uroczystym wieczorem w salach 
ją nową granicę sowiecko-rumuń- | parlamentu. Dziś odbył się ban- 
ską. kiet na cześć gości, w czasie któ- 

Litwinow oświadczył w odpo-|rego prezydent zgromadzenia na- 
wiedzi, że kwestja ta jest zupełnie | rodowego Bela von Scitowsky prze- 
niezależna:od sprawy rozbrojenia mówił do gości w języku francue 
i musi być rozpatrzona oddziel-;skim. Sciłowsky zaznaczył, że jest 
nie. rzeczą pomyślną dla przyszłości 
pokoju w Europie, iż unja między- 
parlamentarna kontynuje 


koniec streiku w Hayir. 


i į wielkiej solidarności międzynaro- 

PARYŻ, 2 września. (Pat). doweł. Służąc celom zgody ze 

Donoszą z Havru. że robvinicy |swych tradycji, Wegry adnoszą się 

fpostanowili podjąć bracę w e e całem oddaniem do prac unji 
12 bm. narlamentarrej, 


odroczyła. Nie należy przytem zipo- 
minać, że odraczajac moraforium, isi 
nęlu równoczośnie z drogi „produktyw 
ne gwarancje" p. Poincarć, które wszak 
pyły tylko — warunkiem morator umil 
Z tego ostatniego względu można jo- 
wiedzieć, że dla Niemiec in concrete 
nawet odrzucenie moratorjum „byloby 
korzystniejsze, niż jego udzielenie. 


Twierdzenie to jest bardzo SULA+ 
łe, ale nie można mu odmówić 
pewnej dozy $łuszności, Już chać 
by ten fakt, że po powziąciu da- 


dzieło | cyzji komisji odszkodowań manía 


miemiecka nie uległa znaczniejsze* 


imi spadkowi, dowodzi jasno. -E 
! odrzucenie moraiorjum nie iG 
(dla Niemiec taką klęską, za jaka 
iie powszechnie uważano. js H: 
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Najnowszy „genjusz* Stanów Zjednoczonych. 
tajnych gorzelników. 


Jest on postrachem 


Jednym z najpopularniejszych 
dzisiaj ludzi w Nowym Jorku 
jest bezsprzecznie pan „lzzy” Ein- 
stein.. Nie jest to ani minister, 
ani profesor, ani agitator bolsze- 
wieki, ale poprostu... ajent fede- 
ralny (rządowy) do spraw prohibi- 
cji. Jak wiadomo Ameryka obec- 
nie jest (przynajmniej powinna 
być na zasadzie praw) krajem 
wstrzemiężliwych — niby jak na 
pustyni czuć się powinien dzisiaj 
w Ameryce każdy człowiek — wi- 
tia, piwa i wódki nie otrzyma się 
niędzie oficjałnie. — Ale dlatego 
właśnie, że prawo zabrania sprze- 
daży tych trunków — Ameryka 
dzisiaj pije gwałłownie i wiele. 
W Nowym Jorku w każdej niemal 
restauracji, w każdym kabarecie 
snrzedaje się napoje, tylko za 
rdwojoną cenę, 

Walka z tą fabrykacją potajem- 
ną jest trudna bardzo. Rząd też 
amerykański powołał do życia spe- 
cjalny departament prohibicyjny, 
którego istnym królem w Nowym 
Jorku jest pan „lzzy” Einstein; 
jest on pewnego rodzaju Cherlo- 
kiem Holmesem w swym zawodzie 
i oddaje usługi bardzo poważne 
ządowi amerykańskiemu, ku utra- 
pieniu fabrykantów zabronionych 
1apojów. 

Izydor. Einstein — zwany tutaj 
Jzzy” — dokonywa rzeczywiście 
dów. Potrafi on przebrać się za 
uhińczyka, to znów za.kelnera w 
restauracji, to znów słaje się na 
kilka dni szoferem dorożki aulo- 
imobilowej — obejmuje obowiązki 
lokajów w klubach — wreszcie na- 
wet przyjmuje prace jako grabarz 
na cmentarzu — i to wszystko w 
celu wykrycia tajnej dystylarni 
wódki. Jego opowiadania i ze- 
znania, w jaki sposób przyłapuje 
na górącym uczynku winnych, są 
wprost kapitalne, a bez wątpienia 
kiedyś posłużą może za temat do 
świetnej farsy albo opereiki. 

Bo proszę sobie wystawić pana 
Einsteina np. wpadającego na trop 
tajnych dystylatorów wódki, któ- 
rych fabryczka dobrze się oplacają- 
ta mieści się w piwnicy domu, 
który da się jedynie dobrze obser- 


| 


się bezustannie, wynoszą i wnoszą 
jakieś paki, rozglądając się po- 
dejrzliwie dokoła, 

Pan Einstein przenosi się że 
swoją robotą grabarską pod sam 
płot cmentarza i kopie w pocie 
czoła groby, jeden za drugim. 
Wreszcie jeden z lmdzi, należących 
widać do tajnej gorzelni z domu 
naprzeciwko, zdziwiony taką nocną 
pracą na cmentarzu, zbliża się do 
krat cmentarnych i pyła grabarza, 
naturalnie nic nie podejrzewając, 
na co tyle grobów tak pospiesznie 
nocą kopie? Grabarz z najzimniej- 
szą krwią opowiada mu, jak to on 
musi ciężko pracować na chleb, 
klnie przytem na prohibicję i po- 
wiąda, że dawniej lepiej się działo, 
bo człek pracował ciężko, ale 
mógł przynajmniej napić się wó- 
eczki, 

Skutek tych słów był piorunu- 
jący: oto interlokutor grabarza, 
rozglądając się oględnie na wszy- 
stkie strony, zaprasza grabarza 
do swego doku, oświadczając, że 
ma tam dość „wódeczki” i wsze- 
lakich przysmaków. Grabarz woła 
swojego towarzysza, otrzepują z 
siebie ziemię i idą za gościnnym 
gospodarzem. Wchodzą do piw- 
nicy domu i tam naturalnie spo- 
słrzegają cały skład beczek z wód- 
ką, tajną gorzelnię i t. d. 

Wykazują się naturalnie swemi 
dowodami agentów prohibicyjnych 
— wszyscy zostają aresztowani i 
epilog rozgrywa się w sądzie fe- 
deralnym. Pan Einstein jeszcze 
raz wywiódł w pole sprytnych 
fabrykantów wódeczki. 

Innym znów razem sprytny 
„lzzy” udaje dorożkarza i dowia- 
duje się od swych „kolegów po 
fachu dorożkarskim”, gdzie można 
napić się kieliszeczek — jedzie 
więc tam i każe sobie podać na- 
pój. poczem następuje znów oka- 
zanie dowodów i aresztowanie 
winnych. 

Dzisiaj samo już nazwisko „Ein- 
stein” wprowadza w stan zdener- 
wowania i rozdrażnienia niebywa- 
łago właścicieli restauracji i taj- 
nych gorzelni, a że sprytny Izzy” 
charakteryzuje się świetnie, posia- 


wować z cmentsrza: pan Einstein | da niezliczony zapas pomysłów i 


dobiera sobie do pomocy jednego sposobów 


na wyłapywanie prze- 


dobrze wytrenowanego agenta asy- siępców — wszyscy więc boją go 


stenta i obaj idą w przebraniach się w ,Nowym Jorku. 


Urząd jed- 


robotniczych do zarządu cmentarza, nak prohibicyjny widzi w nim 
aby tam prżyjać posadę grabarzy. | genjalnego wprost agenta i posyła 
Przez dwie noce obserwiiją tajem- go często nawet do innych miast, 
niczy dòm i piwnice z poza gro-4 jeśli dowie się o istnieniu jakiej 


bów, trzeciej nocy wreszcie jakiś: gorzelni tajnej 


na większą skalę, 


ruch daje się zauważyć około piw-, Einstein ma monopol na „nakry- 


nie domu tego, jacyś ludzie kręcą 


wanie” takich gorzelni. 


HANS HEINZ EVERS. 4) 


Sprawa Petersena. 


(Ciąg dalszy) 


~- Pan sędzia się myli — o- 
świadczyła spokojnie, gdy Mc 
Guff wreszcie skończył — pan sę- 


ność względem dziecka, którego 
fotografje drukowały wszystkie 
azety, robiła dobre wrażenie. 


becnie żałował ale już nic nie 
można było zmienić. 

— Czy w międzyczasie widział 
ktoś dziewczynkę? — zapytał? 

— Ciotce wolno było ją od- 
wiedzać co drugi dzień, po pół 
godziny, — odpowiedziała matro- 
na, — z pańskiego zezwolenia, pa- 


dzia myli się zasadniczo, sądząc ;nie sędzio. 


że miałam choćby najmniejszy 0- 
bowiązek przyjąć dziewczynę do 
swego domu. Pan sędzia wie do- 
brzę, że w domu 
mam możno$ci pilnowania dziecka 
z całą surowością — tak jak 
pan sędzia tej możności 
siada! 
tó uczynić — nie ja. 
pan był oddać dziecko do więzie- 
nia — tam byłoby dobrze strzeżo- 
ne. Pan 


prywatnem niej ności. 


i | Pozatem 
nie po- raj, również za 
Pan sedzia miał obowiązek |dziego, adwokat 
Powinien {On również rozmawiał z 


i 


sędzia wie dobrze, że z nikim nie 


— Czy rozmawiała kiedyś z 
małą na osobności? — pytał dalej 

-- Nie, zawsze w mojej obec- 
Były to całkiem niewinne 
rozmowy -— odparła matrona. - 
odwiedził ją przedwczo- 
kartką pana sę- 
Sam Hirschbein. 
nią w 
mojej obecności. Poza tymi ludż- 
mi dziecko nie widziało i 


nikogo i 
rozinawiało; wogóle 


tylko w wyjątkowych wypadkach|do dnia dzisiejszego nie wycho- 


zgadzam się na przyjęcie na krót- 
ki czas dziecka do siebie, — i 
wówczas zrzucam całkowicie od- 
powiedzialność za następstwa tego 
czynu. Pan sędzia wie pozatem, 
że postąpiłam tak samo w tym 
wypadku — a na wyrażenie mo- 
jej zgody wpłynęły przedewszyst- 
kiem gorące prośby pana sędziego 
i nauczycielki. — Zwróciła się 
przytem szybkim ruchem w stronę 
ławy świadków: — Czy nie tak 
było moje panie? 

Sędzia Mc Gui wiedział 


rzeczywistości bardzo dobrze, że|skarżonemu. 


kobieta miala racle. Uległ on wów- 
czas usilnym prośbom ciotki i na- 
uczycielki, albowiem -take łagod- 


dziło z pokoju, w którem okna są 
zakratowane. 

Sędzia zapytał: 

Czy nic nie zwróciło pani 
uwagi w toku tej ostatniej roz- 
mowy? 

Matrona odrzekła: 

— Pan Hirschbein mówił bar- 
dzo cicho i spokojnie do Justyny, 
nie pytał ją o nic. Ale widoczne 
hyło, że niebawem pozyskał jej 
zaufanie. Gdy odchodził  prósi! 
ją, aby wszystko napisała; mogło- 


w]by się to ewentualnie przydać o- 
Justyna przyrzekła 
mi. Kazala sobie podać papier, 


atrajnent i pióro i napisała coś w 
rodzaju sprawozdania. Jeszcze dziś 


Potrafi on jednak także, 
lord, zjawić się w pierwszorzędnym 
kabarecie nocnym w mieście w to- 
warzystwie pięknych dam i z non- 
szalancją wielką rzucić bilet pięć- 
dziesięciodolarowy, żądając szam- 
pana, który w kilka chwil zjawia 
się na stole — taki jest pan Izzy 
Einstein i taka jest prohibicja w 

z odważniejsi 


Ameryce, której 
śmieją się w kułak. 
r 
Bank oficerów rezerwy. 


Organizowanie Banku spółdzielczego 

związku oficerów rezerwy Rzeczypo- 

spolitej Polskiej w Warszawie z odpo- 
wiedzialnością udziałami. 

Izba handlowo-przemysłowa związ- 
ku oficerów rezerwy Rzeczypospolitej 
Polskiej w Warszawie powołuje do 
życia Bank związku, zadaniem którego 
jest podnoszenie sprawności gospodar- 
czej swego środowiska przez zbieranie 
oszczędności oficerskich, przyjmowa* 
nie kapitałów osób prywatnych i praw. 
nych na oprocentowanie, finansowanie 
calego szeregt przedsiębiorstw, powo- 
ływanych do życia przez izbę, oraz 
udzielanie swym członkom krótkoter- 
minowych pożyczek. Udziałowcem ban- 
ku może zostać tylko członek związku. 
Oficerowie rezerwy, którzy jeszcze nie 
należą do związku, mogą jednocześnie 
przy wpłacaniu udziału do banku zapi- 
sać się do związku. Oficerowie zawo- 
dowi mogą również, w myśl statutu 
związku, zostać członkami związku. 

Udział banku wynosi mk. 50,000 
plus mk, 5,000 na koszta organizacji. 
Udział może być wpłacany również 
i ratami po mk. 5,000 miesięcznie. — 
Członkowie, wpłacający udział jedno- 
razowo, otrzymują większe korzyści, 
Wpis do związku wynosi mk. 1000 plus 
po mk. 250 składek miesięcznych, Do 

a ją włożyła do środka to, co 

napisała i zapieczętowala. Na- 
jstępnie oddała mi kopertę. Oto 
ona! 

Wyciągnęła z kieszeni list. 

— Proszę mi go oddać — 
krzyknął niemal sędzia. 

— Pan sędzia wybaczy — wa- 
hała się matrona, — ten list zaa- 
dresowany jest do pana adwokata 
Sama Hirschbeina. 

Sędzia Mc Guff zastanawiał się 
przez chwilę. Oczywiście, jako 
sędzia miał prawo list ten natych- 
miast skonfiskować. Ale zastano- 
wił się, że przecież może to u- 
czynić w każdej chwili i że na pu- 
bliczności wywrze o wiele większe 

wrażenie, jeżeli pozwoli wręczyć 
ten list adwokatowi. 
l Wyprostowat się. 

~— Dla amerykańskiego sędzic- 
go wszelkie prawo tajemnicy lis- 
towej jest święte. (W tem miej- 
scu jeden z reporterów nie móg 
'stłdmić śmiechu, który jednak 
(szybko zamaskował głośnym kasz- 
lem). — Proszę oddać ten list pa- 
ja Hirschbeinowi. — Zwrócił się 
następnie do adwokata: — panie 
obrońco, czy zamierza pań podać 


jako 


chwili otrzymania od władz wojskowych 
odpowiedniego lokalu dia związku za- 
pisy do banku i wpłaty przyjmować bę- 
dą: Biuro organizacyjne banku w lokalu 
„Centrali handlowej powiatu warszaw- 
skiego, spółka akcyjna”, Długa nr. 50 
(pasaż Simonsa li brama, lil piętro) 
w godz. 10—5 w dzień i prezes zarzą- 
du banku p. Stefan Krzaczyński w lo- 
kalu swym, Senatorska 22-45, lewa ofi- 
cyna, I-sze piętro, w godz. 6—8 po poł. 
Udziały można również przesyłać ze 
wszystkich oddziałów pocztowych w 
Polsce dia P.K.O. w Warszawie (Pocz- 
towa kasa oszczędności) na rachunek 
banku Nt 52-25, 

Na walnem zgromadzeniu założy- 
cieli powołani zostali do rady nadzor- 
czej: pp. Marjan Józefowicz, Mieczy- 
sław Grzybowski, Klemens Starzyński, 
Władysław Dunin-Wąsowicz, Mieczy- 
sław Lisiewicz, Eugenjusz Pietrzykow- 
ski i Aleksander Freyd, z prawem ko- 
optacji do zarządu: pp, Stefan Krza- 
czyński—prezes, Henryk Bigoszt—wice- 
prezes, Władysław Podlewski—Sekre- 


rano pracowała nad tem. Następ- 
nie poprosiła o kopertę, zaadreso- 


I 


i 


3 


4 


— 


do wiadomości sądu treść tego 
listu? 

— Oczywiście, — odparł Sam 
Mirschbein. — Przecież w tym ce 
ju został ou napisany. 

Sędzia Me Gulf przeczekał chwi- 
jlę, ale adwokal jakoś nie kwapił 
się z otwieraniem listu; poproslu 
pesa go między akta, — Zwró: 


| 


i 


Matsh towarzyski. 
„Makkabi“ (Kraków) — 28 p. Ł K, ©:3 (0:2). 


Goście krakowscy są drużyną 
eksperymentów. Jeszcze nie zdą- 
żyliśmy zapomnieć o ich zwycię- 
stwie nad „Cracowią* 1:0, a już 
w dwa tygodnie później zostali 
przez tę samą drużynę pobici. 
Przed tygodniem pobili „Wisłe* 
1:0, a z wiedeńską „Hakoah“ u- 
zyskali najlepszy wynik ze wszyst- 
kich drużyn polskich, któremi 
wiedeńczycy podczas swego tourne 
po Polsce grali. Ze „Makkabi“ 
grać umie, o tem wiemy wszyscy, 
pokazała nam to wczoraj przede- 
wszystkiem ta część graczy, która 
pochodzi z pierwszej drużyny. 

Na wczorajsze zawody wysta- 
wiła „Makkabi* aż 6 rezerwowych 
graczy i właśnie za to zlekceważe- 
nie mistrza armji polskiej, została 
dotkliwie ukaraną. Ażeby jej mal- 
cy, którzy się wczoraj swą techni- 
ką 1 kombinacją pięknie rozpisy- 
wali byli pod tym względem słabsi 
od swego przeciwnika, tego nie 
można powiedzieć. Przeciwnie, ich 
gra na pokaz, była o wiele efek- 
towniejszą, lecz brak jej było prze- 
dewszystkiem sily przebojowej i 
strzałów ma bramkę, 
względu na grę, o wyniku decy- 
dują. 

28 p. S. K. grał nadzwyczaj o- 
fiarnie, a wstawienie Karasia | do 
napadu, wprowadziło w tą linję 
życie i niewidziany dotychczas w 
tej drużynie ciąg na bramkę. Bar- 
dzo dobrym był również Strychar- 
ski na prawem skrzydle, lewy łącz- 
nik, Ferder w pomocy i niezwrów- 
nany Karaś H w obronie. Jednem 
słowem mimo słabego przeciwnika 
28 p. S. K. miał wczoraj swój naj- 
lepszy dzień. 

Przechodząc z kolei do gry sa: 


które bez|q 


Tempo od początku do koñt: 
żywe, gra otwarta i fair. Zwycię:- 
ca zagrażał raz po raz bardzo po- 
ważnie bramce przeciwnika i sliva 
rzał przed nią piękne, właściw: 
piłce nożnej momenty, czegn jed. 
nak cały rezerwowy atak Mikka 
bi“ nie mógł dokonać. 

Jedynie pomoc i bramkarz 
„Makkabi” stali chwilami na wy. 
sokości zadania. ł 

Już w pierwszej minucie odda. 
je Karaś I wspaniały strzał, który 
przeszedł tuż nad poprzeczka: 
chwilowa przewaga gospodarz) 
goście otrząsają się i przechodzą 
również do ataku; gra otwarta do 
4 m.; lewego łącznika fouluje ^- 
brońca, sędzia dyktuje katny 
strzelony wspaniale przez Karasia | 
Sukces ten podniecił wojskowych. 
stąd kilkuminutowa ich przewaca: 
w 7 min. strzelił Karaś I z naj- 
bliższej odległości drugą bramke 
dla swych barw i ten stosunek w 
trzymał się do pauzy, 

Po przerwie goście częściej | 
dłużej przebywają na _ fółowie 
gospodarzy, lecz brak strzałów nie 
aje im cyfrowego rezultatu, na- 
tomiast wojskowi uzyskali w 20 
min. przez Strycharskiego bardzo 
ładną trzecią i ostatnią bramkę, 
przestrzeliwszy w 13 min. umyślnie 
rzut karny, którego bramkarz goś- 
ci nie chciał bronić, 

Kornerów 7 : 4 dla zwie 

Dzisiaj wystąpi " „Makkóbi” 
przeciwko ŁKS. w tym samym 
składzie, w jakim pobiła „ĆCraco: 
wię”, „Polonję* i „Wisłę”, gra za- 
powiada się bardzo interesująco, 
a zwycięstwa nie można x góry 
przewidzieć, przypadnie ono nie- 
zawodnie tej drużynie, która tem- 


ców. 


mej, musimy przyznać że była ona|po wytrzyma do końca. 


interesującą. 


tarz, Władysław Michalski, Leopold 
Piątkowski i Stefan Orzechowski, 
Tymczasowy adres dla listów „Ste- 
fan Krzaczyński, Warszawa, skrzynka 
pocztowa M 55”. 
Adres dla depesz: 
Warszawa”, 


„Zorpolbank, 


Miedzynarodowe zawody lotnicze. 


ZURYCH, 2 wrześniu (Pat). — 
Przybyli tu lotnicy wojsk polskich: 
ppłk. Rajski, kpt. Filipowicz, kpt. 
Krzyczkowski i por. Giedgowdy 
dla wzięcia udziału w międzyna- 
rodowych zawodach lotniczych, 
mających się odbyć w niedzielę 
3 b. m. 

Lotnicy opuścili Warszawę dnia 
27 sierpnia. Po 4-ch godzinach 
przybyli do Pragi, gdzie zostali 


cił więc się znowu do przeło- 
żonej: 

— Kiedy i w jaki 
ciekła Justyna? 

— Wyszłam z nią razem z do- 
mu © kwandrans na dziesiątą, aby 
punktualnie przybyć na rozprawę, 
— odpowiedziała, — Pojechałyś- 
my koleją podziemną; Justyna, pa- 
słuszna i cicha, jak zwykle, sie- 
działa obok mnie. Na placu Asto- 
ra wysiadłyśmy. Nagle wyrwała 
mi rękę, za którą ją trzymałam, i 
wskoczyła z powrotem do odjeż- 
dżającego pociągu. Nie było spo- 
sobu, aby ją zatrzymać.  Natych- 
miast udałam się do najbliższego 
posterunku policyjnego i połączam 


sposób 1u- 


się telefonicznie z główną komen- | wszystkie noce. 
dą... W tej chwili już wszyscy|nież otrzymywała 


policjanci Nowego Yorku otrzyma- 
li polecenie szukania dziewczyny. 
Ponieważ jej fotografja ukazywała 
się kilkakrotnie w dziennikach są* 
dzę przeto, że nie ujdzie zbyt da- 
leko, Wydano rozkaz, aby każdy 
policjant. któremu uda się ją za- 
trzymać, natychmiast stawił ją 
przed oblicze pana sędziego. 
Sędzia Mc Guff zwolnił prze- 
łożoną i powrócił do danych śledz- 
twa pierwiastkowego. Wyszukał 
je między aktami i zaczął odczy- 
tywać, przyczem nie omieszkał ko- 
mentować te punkty, które wyda- 
wały tu Się niejasne. Profesor 
muzyki złamany ztupełnic nagłem 
vaaresztowamiem, spędziwszy noc 
y cuchnęcym lochu aresztu poli- 
cyjnego, potraktowany w sposób 
zwykly przez policjantów. złożył 
następnego zaraz dnia szczegóło- 
we zeznania, które następnje w 


Romanek. 


przyjęci przez szefa czesko-słowac- 
kiego sztabu generalnego Mittel- 
hausena oraz przez lotników. 
O godz. 12-ej w południe lotni 
opuścili Pragę i wylądowali o | 
popołudniu na lotnisku zurychskim, 
gdzie zostali przyjęci nader sym- 
patycznie przez przedstawicieli 
lotnictwa szwajcarskiego. Onegdaj 
lotnicy byli przyjęci przez bawią- 
cego na urlopie w Lucernie posła 
szwajcarskiego w Warszawie płk. 
Pfeffera i przez posła polskiego 
w Bernie Modzelewskiego. 


Na przyjęciu byli obecni przed- 
stawiciele związków gospo 
i zawodowych, udający sią £ wy- 
cieczką do Polski, Lotnicy wasmą 
udział w okrężnym locie alpejskim 
i w poszczególnych zawodach lot- 
niczych. 


trakcie licznych przesłuchań tzu- 
pełnione zostało w szczegółach. 
Natomiast dziewczynka trwała 
w taktyce zupełnego milczenia, 
nawet wówczas, gdy sędzia od- 
czytywał jej zeznanie profesora. 
Udało się skłonić ją do mówienia 
dapiero wtedy, gdy jej przyniesio- 
no list starego przyjaciela, w któ- 
rym wyraźnie zwolnił ją od obo: 
wiązku dochowania tajemnicy. 

Ale i wówczas zeznania jej by 
ły bardzo skąpe. Przyznała jedy- 
nie, że przejmowała i niszczyła 


listy przełożonej do ciotki. Przy- 


znała, że zamiast chodzić do szko- 
ły, odwiedzała profesora, Że na- 
stępnie spędzała u niego niemal 
Od niego rów- 
pieniądze, 
które kupowała drobne upom'ne! 
dla nauczycielek'i koleżanek. Przy- 
znała wreszcie, że wszystko dzi io 
się dokładnie tak, jak opisał irol. 
Petersen w swem zeznapii, kl 
jej odczytano, 

Sędziego Mc. Guffa, amig] 
po pewnym czasie odczyływu :* 
dukumentów; podał więc akta œ> 
dzącemu obok sekretarzowi, klon 
dokończył czytanie ich monot 
nym rozwlekłym głosem, |rzy 
czem sędzia od czasu do czasu 
kazat mu niektóre ustępy opus 
czać. Następnie jednak sędzi ras 
jeszcze krótko zreasumowa! wiil 
ki śledztwa. 

W przedstawieniu sędziego '1 
rysował się następujący © i 
zbrodni Petersena: 


za 


(d. C: 


N 


r. 841 


- 


Francuska misja ekonomiczna w Łodzi. 


Serdeczne przyjęcie. — Zwiedzanie fabryk. — Bankiet. 
, Uznanie dla łódzkiej pracy i łódzkiego przemysłu. 


"W piątek wieczorem przybyła 
do Łodzi ekonomiczna misja fran- 
cuska pod przewodnictwem pana 
Tiermau, członka rady państwa. 
Celem wycieczki tej jest bezpo- 
średnie zapoznanie się ze stosun- 
kami gospodarczemi w Polsce i 
poczynienie stidjów nad możli- 
wościami wznowienia handlu pol- 
ska-francuskiego, w związki z Za- 
warłą umową handlową pomiędzy 
obu państwami, W skład misji 
wchodzą najwybitniejsi przedsta- 
wiciele francuskiego handlu, prze- 
misję i finansów, ogółem w licz- 
bie 16 osób. 

Na stacji Łódź-Fabryczna ze- 
brali się, w celu przywitania gości 
p. o. wojewody łódzkiego dr. Qa- 
rapich, gen. Pachucki z szefem 
szłabu pułk. Twanowskim, komi- 
sarz rządu, p. lżycki, prezydent 
miasta p. Rżewski, komendant o- 
kregowéj policji państwowej, in- 
spektot Wróblewski, tudzież repre- 
zentanči państwowego i krajowego 
związków przemysłowych. 

W dniu przyjazdu przyjmował 
wycieczkę kolacją związek prze- 
mysłu włókienniczego w państwie 
polskiem. 

Wczoraj goście zwiedzili fa- 
bryki spółki akc. Scheibler i Groh- 


| 


ian, oraz fabrykę Hrm Hugo 
Wolisohn, a tow. akc. Allart, 
Ronsscau, Goście nłe taili swego 


zachwytu nad urządzeniami tech- 
nicznemi, oraz wysoką wo sy 
produktów anede fabryk 

O godz. 1-ej w południe wy- 
dało miasto w salach Grand-Ho- 
telu śniadanie ma cześć gości, 
przy udzie!e reprezentantów władz, 
oraz spoleczeństwe. Między in- 
We obecni byli wojewoda dr. 

rapieli, prez. Rżewski, wice- 
AŻ wś Stupnicki, 
adzian, gen. Pachucki, 
stawicieli przemysłu pp. 
Grohman, Stan. Silberstein, 
dr. Barciński. 

Szereg przemówień na tym 
bankiecie rozpoczął wojewoda dr. 
Garapich, i w swein przemówieniu, 
wyęgłoszon em w języku francuskim 
zaznaczył, że do węzłów przyjaźni, 
łączącej od wielu wieków naród 
francuski z narodem polskim, do 
węzłów przyjaźni,  przypieczęto- 
wanej niejednokrotnie krwią bo- 
haterów obu narodów, wylanej na 
„olach bitew, dla wolności i nie- 


ławnik 
z przed- 
enryk 
oraz 


podległości i praw ludów przyłącza 
się obecnie nowy węzeł wspólnej 
pracy na polu ekonomicznem i 
handlowem. 

Dr. Garapich podniósł znacze- 
nie tego faktu i podziękował rzą- 
dowi francuskiemu, jak i członkom 
misji za ich przybycie i wzniósł 
toast na cześć przybyłycii, zakoń- 
czony okrzykiem „Niech żyje Fran- 
cja!” 


Drugi z kolei przemawiał pre-| knięte, 


zydent miasta A, Rżewski, wyraża- 
jąc swą radość, że misja francuska 
w czasie swej podróży przybyła 
do Łodzi i zaznaczając, jak wiel- 
kie to może mieć znaczenie dla 


rozwoju ekonomicznego obu państw. | W roku przyszłym wszystkie 


Następnie przemawiał generał 
Pachucki, który wspominał te chwi- 
le, gdy, przybywszy z Salonik do 
Francji, organizował tam wojsko 
polskie i z uznaniem wspominał 
pomoc, jakiej w tym kierunku do- 
znał ze strony prezydenta misji p. 
Tiermau, 

Przemawiali następnie p. Sil- 
berstein i Barciński, imieniem prze- 
mysłowców, konsul francuski Maxi 
i dr. Konic w imieniu Tow. przy- 
jaciół Francji, 

Szereg przemówień zakończył 
paeent Tiermau, w imieniu de- 

egacji francuskiej, oraz radca le- 
gacyjny, hr. Bierrau, imieniem po- 
selstwa francuskiego. 

Pan prezydent Tiermau, wzru- 
szony do głębi serdecznością przy- 
jęciafjjakiego doznał w Łodzi, pod- 
Aas w swem przemówieniu, że 
czuje się u nas w Polsce tak do- 
brze, jak we Francji. Zaznaczył z 
naciskiem, że praca i produkcja, 
jaką delegaci francuscy ujrzeli w 
Łodzi, przeszła ich oczekiwania i 
wyraził nadzieję, że współpraca, 
jaka obecnie niewątpliwie rozpo- 
cznie się na polu ekonomicznem i 
przemysłowem przyczyni się w du- 
żej mierze do ugruntowania potęgi 
obu państw. 

Prezydent Rżewski wysłał, imie- 
niem miasta i przemysłu łódzkiego, 
depeszę do prezesa paryskiej rady i 
miejskiej z zapewnieniem szczerej 
przyjaźni do Francji. 

O godz. 3.30 po poł. odjechali 
goście do Krakowa. 

Żegnając Łódź prezydent Tier- 


mau ponownie podkreślił głębokie 


| Wiadomości bieżące, 


wrażenie, jakie wywarł na człon- 
kach misji przemysł łódzki, 


Obrady parlamentu miejskiego. 


Wybór członków wyborczych komisji 


obwodowych. — 


Podatek na powszechne nauczanie. — Ostateczne uchwa= 
lenie podatku miejskiego od obrotu. 


Wczorajszemu nadzwyczajnemu 
posiedzeniu rady miejskiej prze- 
wodniczył wiceprezydent dr. Stup- 


rych w szpitalach w Kochanówce, 
Kocborowie i Warcie. 


Ożywioną i długą dyskusję 


nicki, który zawiadomił obecnych| wywołał referat ławnika Badziana 
15 radnych, że posiedzenie zostało|o statucie podatku na prowadze- 
awołane celem wyboru członkówinie w Łodzi powszechnego nau- 


do obwodowych komisji 


szych. Sekretarz p. Rundo odczy- 
lałędługz listę, zawierającą 

nazwisie (504 członków i 504 za- podatki 
ilępców). 

na żasąd oe porozumienia pomię- 

dzy šrunmetwami. Listę przyjęto | jęła, 
jednomyślnie. 


Nasiępnie rozpoczęło się zwy- 
kte posiedzenie pod przewodnic- 
iwem radnego Remiszewskiego, 
rozpoczęte jak zwykle odczytaniem i 
komunikatów. _ Pomiędzy nimi 
znajdowała się lista stabilizowa+ 
nych urzędników magistrackich. 
Radny Helman zgłosił wniosek 
uieprzyjęcia tej listy do wiado- 
mości przez radę. _Zarządzono 
glosowanie i wniosek radnego Hel- 
'mana przeszedł. Wywołało to 
iaką konsternację wśród radnych, 
że przewodniczący zarządził 
przerwę. 

Po przerwie wybrano 6 człon- 
ków i tyluż zastępców do komisji 
głównej dla spraw jednorazowego 
nadzwyczajnego podatku na cele 
obrony państwa, który nie został 
jeszcze dotychczas całkowicie ściąg- 
nięty. 

W dalszytn 
rada miejska 


ciągu posiedzenia 
uchwaliła podwyż- 
«enie taryfy opłat budowlanych, 
opłat w rzeźni miejskiej, oraz 
spłat za leczenie umysłowo-cho- 


wybor-|czania i Szpitali, 


Głos zabierali 
radni Pogonowski, Helman, Prasz- 


1008; ker, którzy krytykując też i inne 


magistrackie, wnosili o 


Lista ta została ułożona | odesłanie statutu do komisji. 


Rada miejska projekt ten przy- 

przyznawszy komisji prawa 
rady miejskiej, t. j. prawo ostate- 
cznej decyzji bez potrzeby powtór- 
nego odwoływania się do rady 
miejskiej. 

Niezwykłe zainteresowanie wzbu- 
|dził reierat ławnika Badziana i 
tekst statutu podatku miejskiego 
od obrotu. Jak wiadomo miasto 
pobiera ten podatek od przemys- 
łowców już dość dawno za ich 
zgodą w formie zaliczki, Obecnie 
więc ściąganie tego podatku ma 
nastąpić w myśl określonej przez 
sejm ustawy, t j- ma on wynosić 
2 pro mille od obrotu rocznego, 
przyczem podatek ten obowiązy- 
wać ma w latach 1921, 1922 
1923. 

Radny Holenderski wnosi o 
zwolnienie od podatku kooperatyw 
i spółdzielni robotniczych. Mimo 
opozycji ze strony p. Pogonow- 
skiego rada miejska wniosek ten 
uchwaliła. 

Następnie radni Helman i Po- 
gonowski występowali przeciwko 
pobieraniu tego podatku zar. 1921. 
Również byli oni przeciwni pobie- 


j 


l 


| 


Niedziela 3 września 1922 r, 


raniu 5 proc. miesięcznie od za- 
ległych sum, gdyż jest to procent 
zbyt wygórowany, a nawet lich- 
wiarski. Radiy Mincberg zwrócił 
uwagę, iż podatek ten obeląża kil- 
kakrotnie produkty w czasie ich 
przerabiania. Wszystkie powyższe 
uwagi, zgłoszone w postaci po- 
prawek, rada miejska odrzuciła, u- 
chwalając w drugiem i w trzeciem 
czytaniu całkowity statut w peł- 
nem jego brzmieniu. 

Po uchwaleniu zakupu 800 ak- 
cji banku komunalnego, oraz po 
referacie ławnika Wilczyńskiego w 
sprawie utrzymania aresztu miej- 
| skiego posiedzenie zostało zan- 


jąca. To też min. zdrowia opra- 
cowije teraz nową ustawę o takiej 
pomocy lekarskiej. Projekt usta- 
wy będzie rozważany wspólnie z 
przedstawicielami zrzeszenia lekar- 
skiego i Stowarzyszenia urzędni- 
ków państwowych. 

W Wielkopolsce, a częściowo i 
w Małopolsce wskutek opornego 
stanowiska lekarzy i urzędników 
państwowych, pomoc lekarska dla 
nich dotychczas nie jest wprowa- 
Przymus szkolny. soak REY rozciągłości, nawet 
Skład partyjny magistratu i ra- 

dy miejskiej. 

Rada miejska i magistrat liczy 
razem 66 członków, którzy należą 
do następujacych partji politycz- 
nych: P, P. S—31 członków, blok 


dzieci całego sowiztu łódz- 
kiego będą uczęszczać do 
szkół. 


Rada szkolna powiatowa pow. 
łódzkiego na posiedzeniu swem 


w dniu 28 sierpnia roku bież. | mniejszości narodowych—13, Bund 
uchwaliła przystąpić z dniem l-go) 5 N. D., Ch. D., handlowcy i 


września 1922 roku do realizacji | Poajle- Sion po 3 członków (bip). 
bezwzględnego przymusu na tere 


nie gmin wiejskich powiatu łódz- 
kiego, gdzie dotychczas istnieje 
tylko przymus względny. 

Z dniem 1 września b. r. pod- 
legają zapisaniu do szkoły dzieci 
wszystkich gmin, urodzone w la- 
tach 1915, 1914 i 1913, a oprócz 
tego w gminach Babice, Bełdów, 

Brójce, Czarnocin, Gospodarz, Na- 

kielnica, Nowosolna, Rąbień rów- 
nież i dzieci urodzone w latach 
1912, 1911, 1910, 1909. 

Wykonaniem przymusu na 
miejscu zajmuje się nauczyciel- 
stwo, opieki i dozory szkolne, 
oraz urzędy gminne. Nad działal- 
nością tą czuwa rada powiatowa 
inspekcja szkolna powiatu. Wszel 
kie czynności wykonawcze prze- 
prowadzone zostaną najpóźniej do 
dnia 16 września b. r. 

W Zgierzu istnieje przymus już 
od roku 1921-22, Wprowadzeniem 
przymusi: dla pozostałych roczni-| ‘oddzielnie i muszą obejmować rów- 
ków w dalszych jedenastu gmi- nież wszelkie pobory i dodatki 
nach nastąpi w roku 1928-24, tak nadzwyczajne, świąteczne, zimowe 
że wszystkie dzieci w wieku szkol! t peZ wyjatkiem zwrotnej załicz- 
oym na terenie pow. łódzkiego ki na zakupy zimowe w r. 1921. 
| znajdą się w przyszłym roku Z sumy ostatecznej mają być 
|w szkołach. (bip) potrącone zaliczki, które były wy- 

| płacone niektórym natczycielom, 
przez rady szkolne powiatowe. 


zaległe pobory dla wracających 
z niewoli nauczycieli. 


Jak się dowiadujemy, minister- 
jum skarbu nie podnosi zarzutów 
przeciwko wypłacaniu nauczycielom 
szkół powszechnych w Małopolsce. 
którzy, dostawszy się do niewoli 
rosyjskiej w czasie wojny, powra- 
cają do kraju, jako repatrjanci, za- 
ległych poborów za czas od 1-go 
września 1914 r., z tym warunkiem 
że przy wypłacaniu tych poborów 
otrzymane na rachunek poborów 

jkwoty pieniężne będą potrącone. 
W związku z tem ministerjum 
jlwyzn. rel. i o. publ. poleciło or- 
ganom podległym sporządzić nie-j 
zwłocznie wykazy osób, którym 
należą się zaległe pobory, na pod- 
stawie aktów służbowych. 

Wykazy takie winny być spo- 
rządzone dla każdego nauczyciela 


Stowarzyszenia byłych legjo- 
nistów. 


W ostatnich dniach zarząd Sto- 
warzyszenia legionistów odbył kil- 
ka posiedzeń, na których omówio 
no sprawę zakończenia prac nad 
prganizacją Stowarzyszenia, Posta- 
nowiono rozpocząć pracę oświalo- 


(lągnienie mini 
2,806,230. 
Na wczorajszem ciągnieniu mil 


jonówki wylosowana z kołajwą i w tym celu powołano spe- 
nr. 2,806,230. cjalną sekcję, która organizuje ad- 
Numer ten sprzedany zostałiczyty i wieczory dyskusyj ie dla 


w Warszawie. członków i syinpatyków. Pierwszy 
odczyt wygłosi dn. 12 b. m, poseł 
dr. Fichna p. t. „idea Legjonów 
podczas wojny i po wojnie“. Rów- 
nież zapoczątkowano bibljotekę. 
W związku z zakończeniem prac 
organizacyjnych i mających się od- 
być w połowie b. tn. zjazdem de- 
legatów Stowarzyszeń legjonistów, 
Zarząd Stowarzyszenia wzywa 
wszystkich członków, zamieszka- 
łych na terenie województwa łódz- 
kiego, aby zgłaszali się do reje- 
stracji z dokumentami, stwierdza- 
jącymi ich służbę w Legjonach, 
Rejestracja odbywać się będzie 


Dzisiejsza pogoda. 
Komunikat pafistwowego insty- 
tutu meteorologicznego. 

Prawdepodobny przebieg pogody 
w dniu dzisiejszym: 

Zachmurzenie zmienne, chłodniej, 
miejscami przelotne opady. 


Miasto bez tramwajów. 


Już trzeci dzień miasto nasze 
pozbawione jest komunikacji tram- 
wajowej. 

Rokowania między stronami 
zainteresowanemi nie doprowadziły |od dnia 4-go do 7-go b. m. wlacz- 
do żadnych rezultatów. nie w lokalu Ligi Kobiet Przejazd 1. 

Z początku trzy związki zawo-j(W godz. 5—7 popołudniu. 
dowe wystawiły żądania 30, 40 i 
50 proc. Następnie żądania te zo-{ 
stały uzgodnione i tramwajarze żą- 
dają 50 proc. podwyżki. 

Magistrat przesłał dyrekcji K. 
E. Ł. oświadczenie, iż zgadza się 
na podniesienie ceny biletu tram- 
wajowego do mk, 70, co umożliwi 
dyrekcji udzielenie pracownikom 
podwyżki  trzydziestoprocentowej. 
Ponieważ tramwajarze obstają przy 
swych pierwotnych Żądaniach, na 
razie nie ma nadziei aby tramwaje 


O zwolnienie koni. 


Wobec tego, że cały szereg 
właścicieli koni, które przy prze- 
glądzie zostały uznane za zdatne 
dla potrzeb wojska, wnosi podania 
o zwolnienie, władze tutejsze otrzy- 
mały zawiadomienie, iż podania 
o zwolnienie od świadczeń winny 
być waniesidne w terminie ozna- 
czonym, a mianowicie nie później, 
jak w dwa tygodnie po ukończeniu 
przeglądu. O dle tytuł do zwol- 


ruszyły: nienia powstał po dokonanym 
rzeglądzie, wówczas termin roz- 
Pomoc lekarska dia urzędników. Soy się od dnia powstania 
Przy organizowaniu bezpłatnej |tytułu. Ma podaniach winny być 
pomocy lekarskiej dla urzędników |uwzgiędniane imię i naz Miko, 
państwowych powstały rozmaite|oraz dokładny adres posiadacz 
nieporozumienia. Obecnie okazuje | względnie  właścicieln; 
się, że była to tvłko tymczasowa!ilość i opis, oraz wiek zw ietząt,| 


m | ki e 2 ki 
ngielski | francuski. 
Zapisujcie się na kursa wieczorowe „Amblard i Deb“ Livguarum Schola”, 
Piotrkowska 120. Pierwszorzę ine zakłady typu Berlitza, 


771-—4 


organizacja, a przeto niezadowala-|0, których zwolnienie petent się 


ubiega; powody ubiegania się 
0 zwolnienie, oraz potwierdzenie 
właściwej władzy miejscowej, że 
podane w prośbie okoliczności są 
zgodne z prawdą. (bip) 


Podwyżka płac piekarzy. 


W lokalu inspektoratu pracy 
pod przewodnictwem inspektora 
pracy, p. Kuliczkowskiego, odbyła 
się konferencja w sprawie żądań, 
wystawionych przez pracowników 
piekarskich, domagających się 75 
proc. podwyżki. W konferencji 
brali udział przedstawiciele cechu 
majstrów piekarskich, zjednoczo* 
nych właścicieli piekarń i delegaci 
związku zawodowego przemysłu 
spożywczego. Przedstawiciele właś- 
cicieli na wstępie oświadczyli, iż 
są gotowi podwyższyć płace ro» 
botnikomi o 40 proc., na co jednak 
przedstawiciele pracowników nie 
zgodzili się. inspektor pracy chcąc 
jednakże sprawę zakończyć zapro- 
ponował obu stronom, aby się 
naradziły i ostatecznie wypowie: 
działy. Po przerwie robotnicy 
oświadczyli iż: żądania swe redus 
kują do 50 proc. Przedstawiciele 
właścicieli piekarń orzekli jednak, 
że nie posiadają mandatów do 
udzielenia ponad 40 proc. pod- 
wyżki i, o ile robotnikom zależy 
na tem, aby czasu nie tracić i 
końiereńcji nie zrywać, powinni 
przyjąć proponowaną im podwyżkę 
40 procentową. Inspektor pracy 
podkreślił, iż różnica warunków, 
wysuwanych przez obie strony, 
jest bardzo nikła i nie warta dal- 
iszego przewlekania zatargn. W 
końcu robotnicy zgodzili się na 
podwyżkę w wysokości propono* 
wanej przez właścicieli piekarń, 
Wobec powyższego płace robotni- 
ków z dniem 3 bm. będą wyno- 
siły dla I-ej kategorji 28.700 mk, 
tygodniowo, l-kategorji 26.670, 
lH-ej kategorji 22.568 mk. ty- 
godniowo. (bip) 


Strejk metalowców trwa. 


Jak wiadomo, w trakcie bezro: 
bocia w przemyśle metalurgicznym 
robotnicy, którzy żądali poprzed- 
nio 40 proc. podwyżki, żądania swe 
powiększyli do 75 proc. W związ= 
ku z tem wczoraj w lokalu pole 
skich związków „zawodowych od- 
było się wspólne walne zebranie 
klasowego i polskiego związków 
metalowców. Że złożonego spra- 
wozdania wynika, że przemysłowcy 
zwrócili się do związków zawodo* 
wych. z żądaniem utrzymania piera 
wotnych żądań (40 proc.), w. prze- 
ciwnym bowiem razie przemysłow= 
cy cofną się od pertraktacji. Pa 
sprawozdaniu o przebiegu strejku 
WYWIĄCAA się dłuższa dyskusja. 
Część mówców była za bezwzględ- 
nym strejkiem w dalszym ciągu, 
mniejszość zaś za przystąpieniem 
do pracy. Ostatecznie jednak ze- 
brani przyjęli uchwałę jednomyśl- 
nie, aby od wystawionych żądań 
nie odstępować i w dalszym ciągu 
strejkować. (bip) 


Sród strejkujących szewców. 


=» 


Wczoraj w lokalu okręgowej 
komisji klasowych związków za- 
wodowych odbyło się zebranie 
strejkujących szewców. Ze spra- 
wozdania złożonego na zebraniu 
wynika, iż strejk obecnie przed: 
sławia się beznadziejnie i praco 
dawcy nie zamierzają nawet per- 
traktować. Wskutek tego strejk 
został zaostrzony i wszyscy szewcy 
na prowincji również przyłączyli 
się do bezrobocia. Dyskusja nad 
sprawozdaniem była bardzo oży* 
wiona i mówcy wskazywali na to, 
iż pracodawcy dążą do wygiodze: 
nia pracowników i zmuszenia ich 
w ten. sposób do kapitulacji 
W konkluzji postanowiono trzymać 
się ściśle zarządzeń organizacji i 
w dalszym ciągu trwać w  bezro- 
bocim. (bip) 


Zabawa w Zgierzu. 


Komitet budowy kościoła rzymsko 
katoliekiego w Zgierzu, urządza w dnia 


tokt adi a dzisiejszym w Zgierzu na rzecz budowy 


wielka zabawę wrześniową. Zabaw 


odbedzie się w ogrodzie zgierskiego 
tow. giimnastycznego, ewentualnie, w 
*azie niepogody, w sali gimnazjum pań- 
stwowego im, Staszicą. 

Na program złożą się: koncert 2-ch 
rkiestr, kwartet humorystyczny, wyścigi 
w workach, loterja fantowa (5000 bar- 
dzo cennych fantów), poczta francuska, 
tańce i t, d. 


Dzisiejsza zabawa policyjna. 


Na cele kulturalno:ośWiatowe 
policji państwowej, odbędzie się: 
dziś interesująca zabawa w ogro- 
dzie Brauna przy ul. Przędzalnia- 
nej. 


Osobiste. 


Jak się dowiadujemy firma A. Szpil- 
(8 upoważniła p. Jakóba Herszktowioza, 
lotyczagsowego kierownika Domu Han- 
łlowego Bracia Plotrkowsoy ip. Pawła 
Hofa, długoletniego swojego współ- 
wacownika do podpisywania firmy 
per procura, 54—1 


Wypadki. 


Ofiary strejku gazowni. 


„Pod num, 2 przy ul, Zawadzkiej 
mieści się sklep galanteryjny Zechma* 
nowicza. W sklepie tym, celem uchro- 
nienia się od kradzieży, spały dzieci 
16-letni Hersze! Kamuszewicz i 10-let. 
Gołda Zelmasuw cze 

Wczoraj rano, gdy dzieci do domu 
nie wracały, miespokojny właściciel 
sklepu, chcąc się przekonać, co się 
stało, wszedł do sklepu i oczom jego 
przedstawił się straszny widok, gdyż 
dzieci leżały nawpół martwe 'bez przy- 
tomności, zaś pokój przepełniony był 
gazem świetlnym. Zawezwano natych- 
miast pogotowie. Po dluższych wysil- 
zach, udało się dzieci doprowadzić dø 
przytomności, przyczem Kamuszewicza 
w stanie beznadziejnym przesłano do 
'zpitala Poznańskich, zas Zelmanowi-! 


:zówne zostawiono na miejsct. bip 


ikryminalistyka. 


We wsi Piątkowice zameldowano 
na posterunku w policji, iż zamordowa- 
ną została Marjanna Wróbel, lat 65. — 
Policja natychmiast wszczęła dochodze- 
mie i dzięki energicznie przeprowadzo- 
nemu śledztwu, udało się stwierdzić, iż 
zabójstwa dokonał mieszkaniec tejże 
wsi Marcin Szmidtke. Jak się okazało, 
morderstwo dokonane zostało na tle 
nieporozumień rodzinnych. Zbrodniarza 
osadzono w.więzieniu, bip 


Teatr i muzyka. 


Dwa koncerty Plewickiej, 

Znana odtwórczyni romansów i pie- 
śni cygańskich, śpiewaczka rosyjska 
Nadieżda Plewickaja wystąpi dwnukrot- 
ne w Łodzi, a mianowicie w sobotę, 
d. 9 i w niedzielę d. 10 września w sali 
Filharmonji. Pani Plewickaja jest jedną 
z wybitniejszych pieśniarek rosyjskich. 
Przy fortepianie zasiądzie dyr. Ryder. 
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Dom Handlowy B; N. Litwin, za 
miast wieńca na grób ś, p. Luisy Ra- 
misch. ofiaruje na: - 

Inwalidów wojennych 

sefwonp Krzyż 


mk. 5000.— 
ANOO — 
razem mk 10000, — 
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Wyścigi Konne. 


Dzisłejsze hiegi. 


l. Nagroda 50.000 mk. dla 5-letnich 
komi, dyst. 1.600 mt. 1) „Huragan* st. 


Chorzelów. 2) „Prim Lass* Olszowskie-, Zapasy 3 
do, 5) „Floramonr" Ktery-Szepietów,, w ostatnich 
94 zmniejszyły, 


4) „Irish Dancer“ Rudakowskiego, 
„Viveur* hr, Czarneckiego. 
II. Nagroda 50.000 mk. dla 4-letnich 


i starszych koni, dyst. 1.800 mt. 1) „Dra-| MOŚĆ ta jest zupełnie pozbawiona 


goner“ hr. Morstina, 2) „Herson* Wo- 
lańskiego, 5) „Sonya* Olszowskiego, 
4) „Malaga“ hr. Czarneckiego. 

III. Nagroda 20.000 mk., handicap 
dla 5slet i starszych koni, dystans 2.1%) 
mtr, 1) „Azalia* Bersona 
Wolańskiego, 3) „Newa* Olszowskiego, 
) „Burżuj” wanów Krechowieckich, 
„Pani Ola“, „Ewusia” i „Benjamin“ 
Grzybowskiego, 6) „Air Marshali*. 


IV. Nagroda 75.000 mk, „Produce”.; większył 
jona marek. 


dyst. 1.100 mt. 1) „Lanoline* Dzierz- 
bickiego, 2) „Kentucky“ Spółki Hodo- 
wlanej, 3) „Lussagnet* Towarnickiego. 


V. Nagroda 20,000 mk. dla 2-letn.j będących w posiadaniu w P.KK.P., 
koni, dyst. 1.100 mt. 1) „La Vilanella*;obliczonych według wartości bi- 


Bersona, 2) „Perichole* Rógn. 5) „Kró- 
lewicz* hr. Morstina, 4) „Niusieńka* 
Wolańskiego, 5) „Lais* Rudakowskie 
go, 8) „Anitra* ks. Lubomirskiego, 7 
PORA hr. Mielżyńskiego, 8) .Eloe". 


agroda 15.000 mk, dla 2-letn. 3], 1. 1922 r. 


koni, dyst. 1.100 mtr, 1) „Perichole” 


Całą swoją wiedzę i umiejętność on poświęcił nam w gorliwej wspólpracy przez wiele lat. 
Pamięć o nim pozostanie wśród nas zawsze drogą. 
Cześć Jego pamięci! 


2) „Alse* ;mk. 76,916,003, 


j31 stycznia r. b. 


g 


Róga, 2) „Królewicz* hr. Morstina*, 5) ' 


„Niusieńka* Wolańskiego, 4) „Lais* 


Rudakowskiego, 5) „Anitra“ ks, Lubo- tacji wartość zapasów dewizowych 


mirskiego, 6) „Madelon“, 7) „Wiwa“. 

VII Nagroda 25.000 mk, dżentel- 
meński, przeszkody, dyst. 5.600 tnt. 1) 
„Mała Langden* Endera, 2) „Toothpick* 


Towarnickiego, 5) „Ironderka”, 4) „Ho-` szej 


rendum“, 
VIIL Nagroda 20.000 mk, dżentel- 

mieński, płaski, dyst. 2.400 mt, 1) „Ne- 

wa* Olszowskiego, 2) „Promień* Osta- 

szewskiego, 3) „Burżuj" ułanów Kre- 

chowieckich, 4) 

5) „Horendum*, 

Nasi faworyci : 

lrish, Dancer i Floramotr. 

Sonya, Herson, s 

Azalia, Benjamin i Pani Ola. 

Lanoline. i Lussagnet. 

Niusieńka, La Vilanella i Wir. 

Perichole, Lais, Anitra. 

Mała Langden, Toothpick. 

Promień, Kain. 
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Komunikaty. 


pr: 


Loterja fantowa. 

Staraniem Stow. bytych wojsk, 
armji pol. w dnin $ b. m. w Hele- 
nowie, odbędzie się zabawa ogrodo - 
wa, połączona z wielką fantową 
loterją na zasilenie funduszów kasy 
Stow. Główne wygrane: Krowa, to- 
wary na garnitury, bielizne, kaczki, 
kury i różne rzeczy wartościowe. 
Najniższa wartość każdego fantu 
600 mkp. 

bilety można nabywać w cukier- 
niach W. P. Gostomskiego, Grom- 
skiego, oraz w sekretarjacie Stow,, 
ul. Południowa 36. 033—1 


Baczność 
Koledzy muzycy! 

W kinach „Luna* i „Grand 
Kino* ogłoszony jest strejk 
na tle ekonomieznem. Prosimy 
kolegów muzyków posad w 
wyżej wymienionych kinach 


| 
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„Kain* Sosnowskiego, | Zjednoczonych A. P. poczem stale 


j 
! 
l 
i 


s 


| 
| 


|—— — z WWE 


ZARZĄD 
Fow. Ake. Wińzewskiej Manufaktury Bawo/nianej 
dawn. 


RUBITZER. 
CZY OPACZ ZORY W 17 


„TA 


le złota i walul mamy 
wP KK P? 


2 powodu notatek, jakie ukaza- 
ły się w niektórych pismach. iż 
złota í walut P.K.K.P. 
czasach znacznie się 
polska krajowa kasa 
iż wiado- 


Czarna iołda w Łodzi, 


W dniu wczorajszym tranzakcje na 
nieurzędowej gietdzie w m. Łodzi miab 
tendencie spokojną, utrzymaną. Obroty 
stabe. Dolary w niewielkiej zniżce. 

Kursy kształtowały się następująco: 

Dolary 8400—8375 -8545—8525--350 

Funty 37500. 

Franki fr. 655-—849—652. 

Franki þela, 625—620—615—607 

Franki szwaje. 1600. 

Marki 6.75—6.60—6.40. 


Rynek pieniężny. 


Giełda warszawska. 


Gotówka. 
Dolary Stan. 
Franki fr, 849. 
Kor. czeskie 267,50 
Marki niem. 6.40, 
Czeki 1 wpłnty. 
Beldja 810. 


Ziedn. $375 — 8325 


pożyczkowa stwierdza, 


podstawy, co wynika z następują- 


PENADA CA PĘDY. i I tr. 0.15—0,15,25. 
cych zestawień cyfrowych. Rerlin 6.25—642.%0 Kor. au8 e 
i I tak, zapas złota i srebra wy- awk e o 17 can, ACE 
nosił w dniu 20 sierpnia roku b. NEI © Leje 60, 


Miljonówka 1650—15%0, 
Wiedeń czeki 0.12.50. 
Berlin czeki 6.50—6,25, 


fietda wsięnma w Gdeńgku. 


licząc po 2,790 
mk. za jeden kilogram złota, czyli 
w porównaniu ze stanem z dnia 
zapas teń po- 
się o blisko 6 i pół mil 


Nowy lork 8550. 

Drobne dolary 8350—8310, 
Paryż 657—655 50 

Praga 267. 

Szwajcaria 1865, 

Wiedeń 12.25 


“ - z Lisiy zastawne GDANSK, 2 września. 
Również zapas walut- i dewiz Miljonówka 1585-1580. Marka polska 18,50--16.75._ 4 
i > [TEŻ SEAJ OT Przekazy na Warszawe 15.75 --16 2: 
43 pół prac. listy zast. ziemsk su a s 
100 rubli 295—913 Dolary 1230— 1200. 
lansowej wzrósł znacznie w czasie| 4; 21 1 Funty szterl, 4800—50000. 
f ] P 7 4 i pól prac. listy zast. ziemsk. 7u | Tendencja nieco słabsza. 
„jod 31-go stycznia do 20-go sierp- | jo marek 49.25 | 
jinia r. b, o czem świadczą nastę- 8 procen. ob!, m. Warszawy 235. | 
;pujące cyfry: Akcje. ! AKŚTY 


mk. 24,695,718,694 
35,849,076,670 
orjeń- 


BIAŁYSTOK, 1 września, Cholewy 
alutowe, para 2000—2800, szagdrynowe 
vara 1200—1800,szpigiel biały 000—130.. 
yałkowy 170% łaty podeszwiańe zt 
unt 1400, podklejki całe, para 1400— 


Bank Kred.Warsz. 5800—3700 
Bank Zachodni 5450. 

Pank Handl. w Warsz. 5800 
Bank dla handlu i przem, 7600. 


DO Buy. 
Przeliczając dla lepszej 


PKKP. na dolary Stanów zjedno- Teea E Vai |1900, połowa, para 900 — 1600, szągtyr 
czonych, według kursu odnośnej Weciel 12900. za funt 1000—1600, juchtza funt — — 
daty należy stwierdzić, że w pierw Modrzejewski 7900. chrom białostocki — — 

połowie r. b. wartość tych Rudzki 3750 


Cukier 7750 
Ostrowiec 14000. 
Zieliński 1925 
Starachowice 6500 
Borkowski 1675. 
Bracia |abłkowscv 2550. 
Polska nafta 2000. 
Zegluga 1800, 


zapasów ulegała stosunkowo drob- 
nym wahaniom i wyrażała się 
według stanu z 10 lipca r. b. su- 
mą 8,352,000 dolarów Stanów 


Podwyśczenie taryfy spława -« 
m Dunain. 


se żedtudi po Dunaji Body. 
£ y z szają od 8 b. m. o 100 proc. čenyftach+ 
jeż zwiększała, dochodząc dnia 20 ej Budapesztu do Wiednia. 
sierpnia r. b.«do kwoty 11,855,000 


dolarów. 


AC, — e O Z O EEEE O, 


pa 


Walka z domem gry w Sopocie. 


Wszyscy domagają się natychmiastowego zamkniącia 
tej jaskini, 


GDANSK, 2-go września (Pat),fmieć fatalne następstwa. Wszyscy 
| Wczoraj odbyło się tutaj liczne ze- inni uczestnicy oświadczyli się za 
| branie w sprawie kasyna w Sopo- | natychmiastowem zamknięcieri. Na 
| cie, na które przybyli przedstawiciełe zebraniu powzięto szereg rezaługi). 
| społeczeństwa polskiego, reprezen- i dążących do utworzenia komitetu, 
‘tanci miejscowej prasy polskiej, złożonego z polaków, niemców i 
niemieckiej oraz szwedzkiej i inni.g4żydów do walki z klubem gry. Da- 
Jeden z przedstawicieli prasy nie% lej uchwalono wystosować odpo- 
mieckiej wskazał na trudności na-iwiedni memorjał do senatu gdań- 
tychmiastowego zamknięcia kasyna, | skiego, komisarza ligi narodów, © 
które stanowi dla gminy miasta j raz do prasy w sprawie zorganizo: 
Ggańska poważne źródło docho-j wania przez nią w Gdańsku, Pol 
dów. Natychmiastowe zamknięcie|sce, oraz zagranicą propagandy 
kasyna mogłoby — jego zdaniem l przeciwko klubowi grv. 


SCALA 


Dziś i jutro 
Pożegnalne 2 przed- 4 ść 
stawienia teatru „Varieté 
Boangażowane siły! 


Jutro Benefis W. Jełeckiego (mimita) 


Apel W. Jeleckiego do publiezności: 
„Nie zostawiajcie mnie samego“! 


Walka z drożyzna. 


Przydział zapasów cukru. 


WARSZAWA, 2 września. (Pat) 

Biuro prasowe ministerstwa 
skarbu podaje do wiadomości co 
dastępuje: Zgodnie z wynikiem 
obrad nadzwyczajnego komisarjatu 
do walki z drożyzną, ministerstwo 
skarbu postanowiło przydzielić 
dalsze ilości cukru z zapasów, sta- 
nowiących własność ministerstwa 
skarbu, na potrzeby ludności za 
pośrednictwem towarzystwa apro- 
wizacji miast, tudzież za pośred- 
nictwem kooperatyw spożywczych. 
Bliższe szczegóły co do podziału, 
z wyszczególnieniem komu i ile 
przydzielono cukru, będą podane 
do wiadomości w najbliższym cza- 
sie. Wobec powyższego, niema 
żadnych poważnych obaw przed 
brakiem cukru na rynkach kra- 


jowych. 


kilona — wolnym porten. 


LONDYN, 2 września (A. W.) 
„Manchester Guardian” donosi, iż 
Niemcy mają zamiar przemienić 
Kilouję w wolny port celem przy- 
ciągnięcia handlu tranzytowego ze 
wschodnią Europą. 

Wolny port znajdować się bę- 
dzie w: Vssblo, na północ od 
ujścia kanału Kiłońskiego. Port zo- 
stanie zbudowany w ciągu 2 lat, 


Wiaścicielka 
Fracowni Kapeluszy Damskich 


Kazimiera Wasilewska 


wznowiła pracę. 
Łódź, ul. Andrzeja 56, m. 9 fr 


- 


Sprzedaż wszelkich 


wyrobów futrzanych 


w surowym i gotowym stanie 


B-cia Pietruszka i Melman 
Zachodnia 42 
Przyjmuje się obstulunki z wlas 


Prol. Feliks Halpern 


powrócił 
Sienkiewicza 20. 


ie obejmować i jesieni jeszcze zi raty 
MEG MB ai Aalsa ry będzię Pyt Zapisy un lekcja wyższej nry forte | nego ora powierzonego mnierjstu pod 
” por czny u ujscia Kana-i pianowej od 11—I i od £—4 po poł, | kierownictwem Beci Pieiruszka. 3948 
I87—1 Zarząd £. Z. JĄ. Z. (lu kaioński i 000—353 ERISTA REER RNS 


żz1 


R, Kinsky. 


Kat. 


W wberży pod Czerwonym Ko- 
niedj panowało duże wzburzenie. 


czyn przy rannem piwku kilka 
dość tajemniczych uwag o dwuch, 
<tórzy mieli następnego dnia za- 
kończyć życie. Wszystko było już 
przygotowane, tylko brakło jeszcze 
kata. 

Z bijącem sercem wysłuchali o- 
becni słów dozorcy iwypili znacz- 
imie więcej, niż to było ze wzglę- 
du na trzeźwość wskazane. 

Gdy następnie opowiedzieli żo- 
nom swym o tych tajemniczych 
skaząńcach, groza zapanowała w 
wielu rodzinach, 

Wieczorem, oberźa pod Czer- 
wonym Koniem zaledwie w stanie 
była pomieścić wszystkich gości. 

Z okra mieszkania właściciela 
Czerwonego Konia można było (gdy; 
się weszło na fortepian) zobaczyć 
okna znajdującego się obok wię- 
zienia. 

Ciemność panowała w więzie- 
niu, tylko dwa okna były oświe- 


tlone. Zebranych ogarnął lęk: 
okna skazanych. 
Czeladnik krawiecki, który z 


poza ramienia majstra rzeźnickiego 
pragnął także zobączyć owe okna, 
o mało nie spadł z fortepianu. 

Zaczęto opowiadać straszne hi- 
storje, obłoki dymu napełniły izbę, 
wypito tyle piwa, ile nie wypijano 
na' żadnym jarmarku, nastrój za- 
czynał być groźny. 

W tem blady, jak Ściana, ober- 
tysta wpadł do pokoju z depeszą 


OBWIESZCZENIE. 


Magistrat m. Łodzi podaje do wiadomości, że Ministerstwo Spraw|Choroby skórne i wene- 
Wewnętrznych w porozumieniu z Ministerstwem Skar? -` 
wódziwa Łódzkiego z dnia 50 sierpnia 1922 r. I. dz. 8. 
dzilo uchwalone przez Radę Miejską m. Łodzi w dnin 1 lipca 1922 r. na-|gq, Pańska Nr. 4jwana.Of.proszę złożyć wjwynagrodzeniem do 


siępujące stawki podatku od lokali: 


W) wapfesskasią pray roonnam do 1 i od 4 do 7, 052—3 
od mk. 200.— do mk. 500— — 50 proc. 505—8 
RE an A CJĘ r Dr. med S 
.. Do.: Wo-  — 10 - pmen okoju 
E e R = 200? Braun rvan mb ves 
ponad „  10000,— — 400 Fołudniowa Nż 28. mm gy 


b) za lokale przemysłowo-handlowe i 
komornem lub wartości czynszowej; 


od 


mk. 2000— do mk. 5000— — 2% proc. Przyj. 
„ań 5000=— „ >  10000— — m , 
. „ 1000— „ „  %0000— — 75 _ 
» +» 2W000— „ „  50000— — 10 , 
» w  50000— > „. 50000:— = i S 
w e TANS, „ „ 100000— — 150 5 
ponad „  100000,— — 200 ;, : 


«ławek, 


Łódź, dnia Í września 1922 r. 


Magistrat m. Łodzi. 


079—1 


«wrołem kosztów podróży. 


Iezyków, jakoteź pierwszorzędnych 


wiministracji dla „V. O. ©. S-ka Akt.“ 


Br. M. Klaczko! 


choroby uszu, nosa 
4 i gardła E 
utwstantynowska 18) 


"we przyj, 10-124 od 6-8 | 


„ RB, 

Lokarz-dentysta | 
l pì id . La 

i KMAINOWRA 

Cegielniana 57 

powróciła. 
E. 067—3; 
| ohMarz-dentysta | 


£, ARON 


Dzielna 3 
powróciła. 


|dectwa pracy. 


iio 
HE 


tznych, skórnych 
nioczopłciowych. 
is premtactami Róntgona 
i świattam. 


|ożerkowska ANR t44, 


$ 
róż Ewanrelickiej. Łódź, dn. 
Ureyjęriu 1 4—2r 
b—%4P. Pia VAn P3 Op 


11755—4!50—2 


[s 


Dożoren miejscowego więzienia t-i 


| 


Sposób poboro podatku od lokali reguluje dział IV ORTON : 2 
wykonawczego z dnia 29 kwietnia 1922 r. do ustawy o zasileniu finansów| WLŹ 178 50J8  (0l—g 
miejskich z dnia 17 grudnia 1921 r. (Dz Ust. Rzeczyp. Polsk. X 34)1922 KPZR 
poz, 204 1 De, Ust, Rzeczyp. Polsk. M 211922 poz. 6) 

Podatek od lokati na rzecz kasy miejskiej m. Łodzi wehodzi w życie 
w dwa miesiące od daty niniejszego obwieszczeria, 


Młody człowiek, lat 25, z handla hurtowego 


CHEMIKĄLJAMI irim | = 
Barwnikami Anilinowemij)r, Ludwik FALK 


w Łodzi, z 9 letnią, nieprzerwaną praktyką, Choroby skórne i wene- 
i obszernemi wiadomościami we wszystkich 

działach tej branży, ze znajomością języka|”" 
ipolskiego i niemieckiego, 
(pondencji oraz doświadczony w prowadzeniuj ___ 
ożywionego eksportu, z dobrem! referencjami 
„poszukuje posady. Łaskawe oferty do Adm. 
| „Głosu* pod „Eb. 25“. 


50000 m.p.dam 


za wyrobienie jakiejkolwiek posady Kwalifikacje: 
średnie wykształcenie, znajomość bnchalterjii ko-j 
trespondencji, dłuższa praktyka biurowa—i świa- 


!mieszk. 25, między 1—8 i pół 


S, KANTOR „Zarząd Gazowni Miejskich w Łodzi 


peejalista chorób wene |podaje do wiadomości, iż po zlikwi- 
dowaniu strejku ciśnienie gazu zostaje! 
przywrócone z dniem 2 września r. b. 
o godz. 12- 


lanad dazowni iliejskich w todi. 


Wszyscy ze ści. 
wysłuchali jej 


w drżącej ręce. 
śniętem sercem 
treści: 

„Zarezerwować dwa pokoje na 
dzisiejszą noc, przybywam o 9-ej. 
Szymczak”. 

Nie ulegało kwestji, że depesza 
pochodziła od kata. 

Widocznie miał zarmiar spędzić 
noc przed egzekucją w Czerwo- 
nym Koniu. 

Wszyscy obecni zaprotestowali. 
Twarze kredowej bladości otoczy- 
ły oberżystę, majster krawiecki 
Koza chciał uciekać, 


— Moi panowie, zawołał ober- 
żysta,—trudno, inaczej postąpić nie 
mogę. Obowiązany jestem dostar- 
czyć noclegu każdemu, kto zwra- 
ca się do mnie ztakiem żądaniem. 
Będę musiał zarezerwować te dwa 
pokoje, zresztą kat (tu obecni po- 
bledli) jest osobą urzędową. 

O godz. 9-ej rozległ się gwizd 
pociągu, wjeżdżającego na minia- 
turową stacyjkę. 

W Czerwonym Koniu napręże- 
nie doszło do ostatnich granic. By- 
ło przeraźliwie cicho. Wszyscy 
czekali. 

zegar wskazywał już pięć mi- 
nut po 9-ej, gdy otwarły się drźwi 
i wszedł tragarz stacyjny, Piotr, z 
walizką, a za nim trzech mężczyzn. 

Każdy z nich niósł z sobą ma- 
łą walizeczkę, Najstarszy był to 
mężczyzna o herkulesowej budo- 
wie, bawolim karku i ponuretn spoj- 
rzeniu; był on ciemno odziany, jak 
przystało na kata. Towarzysze je- 
go byli również tiemno ubrani, 
jeden z nich—tęgi, niemłody już 
mężczyzna, a drugi—mtłody jeszcze 
chłopiec o różowych policzkach. 


DI. 


ismem do Woje- 
. 4653 zatwier- 


ró 
komornem lub wartości czynszowej : od 9 


nbikacje przy rocznem/ 


W roku 1922 pobiera się podatek w wymiarze 6-krotnym powyższych Chor- wewnętrzne i dzieci | 


Szkolna 16. 


Prezydent (—) w. z. Badzian., 
aurezzrzm 111 rm raea 


Vacuum 0il Company Sp. Akc. Czechowice, Dr, Z, Rakowski. 


poszukuje dla rejonu Łódź i okolicy rutynowanego, poważnego 


PRZEDSTAWICIELA 


z dobremi znajomościemi technicznemi, za stałą płacą, prowizją i przyj: 12—1 i 5 do 7. 
Wymagane jest wyłączne zajęcie sią 
illa firmy. Ubiegający (się musi mieć pomieszkanie w Łodzi. 
nowie wprowadzeni w kołach przemysłowych mają pierwszeństwo, 
4tloszenie wyczerpujące z podaniem przebiegu życia, znajomości 


j 
| 
Pa- 


referengji należy skierować do! 
119—2: 


buchalterji, kores- 


2047—3 
| 
| 
Zgłaszać się: Ceglelniana 
pp. 


N 53, 
095—1 


ej w południe. 
2 września 1922 r. 


powrócił 


Specjalista chorób 
„skórnych i wenarycznych.|su pod „Soli 


——a— 


IRabinowiczówna 


Ama Nzelsówna 
masażysta | 


he powróciła. £ 
| Hotel Savoy 711. 


choroby uszu, nosa, 


ul. Pomorska (Srednia) 10 


'Na wypłatę! 
firanki, obrusy, ręczniki, | >= 
płótna, materj. damskie 


Ch. Markowicz i S-Ka 


i Piotrkowska 57, w p 
dwórzu. 


zyjm, od 10—12 15—7 
Nawrot AE 7. 


Panny, 
|które mają chęć nauczyć | 
się dentystyki, mogą, 


2 
Przyjezdna 
»|zdolna krawcowa eki 
kuje szycia w domach ' 
prywatnych, a także 
przyjmuje do domu, 

Aleksandryjska 24, 

lew. ofic. 


nNredzTela 5 wrzeshia IZZ 


r. 


M+S srs Ls son AZ ZNA 


Zapewne potnocnicy. 

Nieznajomi usiedli i zdawali się 
zupełnie nie widzieć obecnych, 
którzy zniepokojem i trwogą tulili 
się do siebie, jak stado owiec pod- 
czas burzy. 

Nowoprzybyli rozmawiali przy- 
ciszonym głosem i zażądali piwa. 

Majster rzeźnicki, Czapla, który 
z racji swego zawodu, czuł się do 
pewnego stopnia spokrewnionym z 
katem, odchrząknął parę razy i za- 
wołał z robioną wesołością : 

— Ładna pogoda dzisiaj, prawda? 

— Niezła, — odrzekł basowym 
potężnym głosem najstarszy z przy- 
byszów, — tylko, żeby interesy się 
poprawiły. 

— Przerażające —jęknął krawiec 
Koza, a piekarzowi wpadła nowiut- 
ka fajka do szklanki, przez co pi- 
wo rozlało się po stole. 

Introligator wtulił się w kąt, a 
rzeźnik się roześtniał. 

Potrącił przytem walizę podróż- 
nych i wszyscy usłyszeli metalicz- 
ny szczęk, 

— Topór, — szepnął rzeżnik i 
zbladł. 

Wystraszone spojrzenia skiero- 
wały się na walizę, a krawiec Ko- 
za drżał jak liść. 

Przybysze tymczasem wychylali 
jedną szklankę po drugiej. Usłu- 
giwał im oberżysta, gdyż służąca 
ukryła się gdzieś na strychu. W 
kuchni panowało przerażenie, tyl- 
ko gospodyni nadrabiała miną. 
Przywdziała odświętną suknię i 
biały fartuch i udała się na salę. 

— A pani gospodyni, —krzyknął 
najstarszy, —właśnie na panią cze- 
kamy. 

Hura, — zawołał cienkim gło- 


J. SOłoWIEJCZYK: 


ryczne 


Konstantynowskiej |admin. Głosu pod „ 


d* 
od 19-4 1 5-5, Panie 5} 777 
27—80 
Di MINNA 
(mężczyzna) z dłu 


powróciła. 
II podw., parter, 


| 
p: - dk ; 
skie i męskie, a 


niana N 9, front, 


Zamian 


12125—1 


gardła i pinc 


mieszkanie z B 
i kuchnią z wszel 
Piotrkowskiej na 
ido „Adm. „Głosu* 


11808—5 


p 


i męskie 


ryczne 


przyjmuje wszelkie 
11833—26 | wchodzące po cena 
obsługą. Specjalna 


W 


In sa jów 


m= | robotę futrzaną. 


oree ~m 


ut 


Zeta Kalecka | Obejrzeć możn 


starsza osoba|nje używane. Skalmie- 
utrzymaniem. |rzyce, ul, 29 Grudnia. | 
Łaskawe oferty do ki Franciszek Brzeziński. 


LekKarz-dentysta | 


CREDIT". 


„stalunki, wchodzące w zakres krawiectwa po, 
cenach przystępnyci. M A. Igielnik, Cegiel-- 


3 pokoje z kuchnią z wszelkiemi wygodami w domu 
nowoczesnym zamienię na takież 4 lub 5 pokol. 
| Oferty do „Głosu“ sub, „L. T. 487" 
| A ZP O Z WODZA OW ENO 


Zamienię | 


EE NEAT STCATY W 
Lecznica lekarzy Specjalistów ses 
o| ul. Piotrkowska 17 (drugie podwórze), Dnia 30 
940—2 | przyjmuje chorych we wszystkich specjalnościach |zrana w pociązu koalicyjnym, jadącym z her- 


lina do Warszawy, została przez pomyłkę za: 
brana na stacji Łódź walizka, zawierająca 


od godz. 9 do 5 wiecz. Cena za poradę 1000 mk. O 
racje i opatrunki od umowy. 


Pierwszorzędny zakład krawiecki damski 


Pierwszorzędny Damski Zakład Krawiecki 
M. Rozencwajg, ul. Wschodnia 40 


złożyć oferty do adm [poleca na sezon jesienny i zimowy najnowsze 
„Głosa” pod „Dentysta”. żurnale. Przyjmuje kostjumy i palta; za kostjum 
050—2|:5,000 mk. za palto 20.000 mk. Specjalista naj 


Samochod 


6 oscbowy okazyjnie 


sem młodszy z 
dostaniemy coś dobrego. Trzeci 
zaś uśmiechał się tylko, pokazując 
z poza rozchylonych warg tygry- 
sie uzębienie. 

Właścicielka oberży pod „Czer- 
wonym Koniem“ poraz pierwszy 
w życiu odczuła przerażenie. Za- 
pytała więc drżącym głosem: 

— Czem moge służyć? 

— Strasznie jesteśmy głodni, 
Prosimy o trzy porządne befsztyki 
ale soczyste po angielsku, z 
krwią. 

— | duże — dodał drugi, — 
jutro czeka nas porządna praca. 


— Jeden z pomocników ro- 
ześmiał się i połoczył palcem do- 
okoła szyi; wszyscy zrozumieli co 
to znaczy i pobledili. 


Porpurowa twarz rzeźnika stała 
się siną, a fioletowy nos oberży- 
sty zbielał. 

Z bijącem sercem przypatrywa- 

ili się wszyscy, jak goście jedli. 
¿Trzy ogromne porcje mięsa znik- 
'nęły w mgnieniu oka. 
) O dziesiątej skrzypnęły drzwi 
ti do oberży wszedł dozorca wię- 
zienny. Przywitał obecnych, ukło- 
nił się obcym i zajął ze zwykłą 
powagą miejsce przy stole, tuż 
obok krawca Kozy. 

Krawiec Koza przychylił sie do 
ucha dozorcy i szepnął: 

— Już są. Siedzą tam wszyscy 
trzej. 

— Kto taki, — zapytał dozorca. 

— Kaci, — szepnął drżący kra- 
wiec i wskazał palcem na przy- 
byszów. 

— Ależ, — zawołał dozorca, na 
cóż nam kał? 


dtenotypisika Zaginął 


biegła w polsko-niemiec- duży pies wilczej ra-| 
kiej korespond. poszuki- |ay. Uprasza się oddać za 


| 


63* Gutmana, Dzielną X 9. 


pianino 


po-|w dobrym stanie, prawie 


goletnią praktyką poszukuje 


odpowiedniej posady, Konstantynowska M 20. 


Szmukłler. 2065—23 


Daję naraty 


premjo 
wszelkie ubiory dam-! 
także przyjmuję różne ob-: 


Il gie piętro. 


nich mod 
,kwintniej 


S. 


a z dopłatą 


2078—1 


dużych fronto ych pokoi, 
kiemi wygodami w centrum) 
2 pokoje z kuchnią. Oferty| 
pod „M. M. 12085* 86—1 


robota 


AE 


pe 
836-5 


(garderob 


zlecenia w zakres krawiectwa 
ch przystępnych z akuratną 
ść: roboty futrzane. 


6%6—*|P. Dönt; 
"PIWIE 


H. 


ykonywa solidnie, 


699 —1 


dọ sprzedania |gumio 
a codziennie od godz. 5—7, 


074—iiul, Senatorska 27. 2 
sę AS moamajł zadek siara 

| Potrzebna zaraz | s gą 

panna do chłopca 3-let- D e ty 

niego na przychodnie A nRa ra eo Wi 
AE kg jezd Wszelką r arderobę damską i męską. gotową hy 
N 75[77, od godz. 10 r.|i NA obstalunki, Pracownia A. Berger, ulica Że 
do I po poł,  1isgi—3' Południowa A? 6, pr. otic, a4—1|dziennie 


pomocników, — 


Baczność! 
084—1joraz fokowe, 


Piotrkowska 19 


Przyjmowanie reparacji | 


CH. BESSE 


11687—1 ! przyjmuje wszelkie zamówienia, jako to: ko- 
„stjamy, palta, futra i wykonywa podług ostat- 


zawiadamia niniejszym 
otrzymał oryginalne modele pa- 
pyskie na sezon zimowy. | ( 

Uwaga: Na żądanie Sz Klijenteji. 


48 godzin 


II p., front. Na walizce była u 


Wszyscy podnieśli głowy. 

Przecież pan sam mówił, że 
jutro dwóch ma zakończyć życie!— 
zawołał rzeżnik. 


— Ale przecież nie ludzie, Do 
zorca zaczął się Śmiać i zmęczony 
śmiechem oparł głowę o poręcz 
krzesła. 

— To moje dwa wieprzki ju- 
tro zakończą życie i właśnie za- 
praszam obecnych na kiełbasę i 
pieczeń. Moja żona także bardzo 
prosi. 

Obecni słuchali z zapartym od- 
dechem i otwartemi ustami. Potem 
nastąpiła salwa Śmiechu, jakiej 
mury Czerwonego Konia dawno już 
„nie słyszały. 
| — Ale kto jesteście panowie— 
'zapyłtał oberżysta podróżnych, 

— Jesteśmy artystami, tzekł a 
godnością najstarszy, wędrownymi 
artystami i wykonywujemy tańce 
ludowe. Jutro występujemy w ka- 
barecie „Zielona Mysz". 

— A co się mieści w walizce? 

— Nasze instrumenty muzyczne, 
do naszego towarzystwa należy 
dama, która gra, właśnie czekamy 
na nią. 

Posiedzenie w Czerwonym Ko- 
mit pociągnęło się tego wieczora 
do późnej godziny, gdy rozległ 
się krzyk dwóch skazańców, wszyscy 
skierowali się do domów. 

Dozorca więzienny wyszedł na 
tem najgorzej. 

Trzej obcy byli także w liczbie 
jego gości i uczynili porządne 
spustoszenia na stole. 

Ek 


í 
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Poszukuje sie 


inteligentnej osoby 


do prowadzenia gospodarstwa i wycho- 
....”./”/”//.060—2|wania 14-to lelniej dziewczynki. Oferty 
jest do sprzedania do „Głosu* sub. „Gospodarstwo“ 81-1 


Taniej niż wszędzie, be 
w prywat. mieszkaniu. 


Wszelkie wyroby futrezane, 


karakułowe palta nabyć można 


Gzy Ligmanka i Dawidowicz 


wórzn) u 
Akuratna obsługa! 
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Znany w Łodzi 


wany zakład krawiecki 


ubiorów damskich 


Piotrkowska 82, 
— tel. 11-49. — 


eli od najskromniejszych do najwy- 
szych wymagań. 12112—Ł 


da a dw. UO 
Liberman 


KRAWIEC DAMSKI 


ul. Dzielna nr. 1 


Sz. Kiijenielę, iż 


może być wykonana w prolaps 
12107 


Ą— 


JEJ ze > 


sierpnia, o godzinie V*tel 


e damską, zapewne przez jedną z pań, 
Uprasza sią ni- 


jwracających z Kołobrzega. 
$z.LASOCKI, Benedykta 28 |niejszem o zwrot takowej za sowitem wyna- 
ogrodzeniem do N. Neumana, Zawadzka 25, 
alepiona kartka 
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Właścicielka Pracowni Sukien 


MERINOWA 


u! Zawadzka 26 


powróciła 
ze świeżymi modełami. 111—1 


klas. Gimnazjum Realne 
zeńskie 
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Eugenja Krygierowa. 
pisy przyjmuje kancelaria szkoly 09e 


od godz. 9—1 po poł. 113-—8 


+ mz" Tw" 


Niedziela 3 września 1922 h dg l — Nr. 241 


zjeżdża do Łodzi dnia 8-go b. m. na szereś 
gościnnych występów do Scali, zespół 4C 
oih chór 16 osób, balet12 osób, ork. 16 osób 


OBIE Zz» 
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: A potra rzebna służąca. Ce- dowód osobisty, wy: 
aka | wychowanie. gielniana 33, cukior-|w Łodzi. ` __ 059—5—% 
nia Kornbrot. 995 —1-pa artzstark Józet zenb 
anna do "dzieci papiery wojskowa 
potrzebna. UI. KILiA-|wyd. z 28 p, Stra. kan. 
skiego 106a m. 9. Pożą |oraz kartą beztermiaw 
wieczorowe Amblard i| 13095 Język francuski. AA STE wyi 

3 oh _077—1- |-pź „U, 
Deb linguarum Schola* z , 
Piotrkowska 120, Pierw otrzebna kobieta "nb eine Ar Artur ir zgubił m 
szorzędne zakłady typo! panna dosłnźby. U!.||' szport niemtack! or: 


12103—1 
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C iA. Nowaccy | 


Wynajem Karet i p 


Berlin W. 50, Regensburgerstr. 25, | oraz platform — rolwaś + 


i polecają nowe i używane w dobrym stanie $ Sienkiewicza Nr. 40. 
OBRABIARKI, AUTOMATY, NARZĘDZIA, ġ 


MASZYNY DO OBRÓBKI DRZEWA, 


(Zs wyraz 80 mk.) 


ngielski, francuski. Za- 
pienisie sie nA kursa 


jk M iBerlitza, 778—20—n Piobrisowa ka © p. 10. tora powołani: ya 
NY asa © ae ima W Vinzi 7 7 ps =P ma e n 
s TRAKI I CALE URZĄDZENIA TARTAKOW, 2 i a poiowie Ap szu 
r, EG 5 i korespondencji. Ofertyj* sukien może gle zeło-|Ą dowód A tj. wpd 

SILNIKI ELEKTRYCZNE, 987—1 8 PA KLONU z sié, so 20 U  Łodal, | | 852— ix 


zm m 


iwszys Marja zgubi: 
- paszport niemiecki, 


Ekspozytura w Łodzi, ul. Pomorska 34. f 


DR KOR PŁ, WA ER A POW PRZODU EZ: Dy CNA YADA (Zs wyraz 40 mk.) 
Długoletnia współpracowniczka gorsatów firmy „BAROW* w Warszawie 

przyjmuje najnowszych 

obstalunki gorsetów fasonów; 
oraz różnych binstonoszów i poprawiam niedokładności w figurach, 


| 
i 
Adela Pocdaxańsika, Kamienna zm. 


amn OWO tua 
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(Za wyraz 45 mk.) 
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domosć: Jakubowicz, ul. 
portfel, zawierający: 
p ki ozłonk 
student udziela mate 24. wear 
i 
—3, 4 poszukuje 1 lub 2 po- 
n a 16 m. 22. 127—8—n pokoju umeblowanego jjoszoński hirlas 
Niniejszym podaje do wiadomości Sz. Klijenteli, że po 18-let- i 
niej praktyce jako krojczy i pracujący, firmy I. WAWA: r KiMi 
szę nadsyłać do Głosu 
otworzyłem ELLI 
redens, stół, krze potrzebny pokój umeb- 
zgubiła dowód osobi- 
2008—3 jjeszyne ę Singera ónżął* utrzymaniem poszuku |wy dowód osobisty | 
Związku Zawad. Naucz. Pol, Szk. Średn. Śudo 
ge 
saport polski, wydany 
PALTA, PŁASZCZE kika, 
zami i wozem do przy- Trapalnot Majer y do- 
wraz z mieszk, |nformacja u p. Pajęckiego | WÓlozańska 129. 120-3-k 068—1-1m osobisty oraz kartę po- 
w podwórzn, lewa ofic., 
ańska Ne 18 (daw. Dluga) ii 23 że 
Gd ka ( ) n ji eriet lip 902-3/Chodzi o to, SRR: DIOS DA Moi 
ski, oraz kartę powoła- 


r s 
Płotrk. 92. 027—2 —n 
Fartuchy | kapelusze ka wróciła z je starszego pana po-|paszpori niemiecki, 59 
szukuję pokoju ume-jnk, listę na strejkuja- 
—3-m]skie: 15 200 mk, 25 
matyki, łaciny, fizyki. 988—Smajaktena po ` 
koje z utrzymaniem lub | direl Lajb zgubił pasz- 
az | (bes pościeli) w Śród- sgubił kartę powoła - 
żinkinow Anna zgubiła 
kład krawiecki | pod „I Referent", 999-1-m -m paszport niemiecki, 
własny == ŻA l i 
i wak +R sła, łóżka, szafy,|: lowany: w centrum 
Piotrkowska 450, Konstantynowska 26. lustro, otomane, gabinetjmiasta, dla pojedyńcze) 
sty, wyd. w Przedborzu. 
929—0-z 
hębenkową sprzedam|ja dwuch uczni. Ofartyjkartę odroczenia, wyd. 
Gdańska 148,|do admin. „Głosu Polsk,"gw Łodzi, 055—:3—7% 
w Łodzi, Zawadzka 9, Litka' 
Zesaniny 4 wrzębnia pług motorowy (Traktor) 
SIN ki lirmy Harwester Com | |nfergsy handlowa fw Łodzi dos—5—3 
stać d i , l 
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odniowo można si A ozepienja bron lub kul-igojój, kuchnia 1 wód osobisty, wydany w 
Tylko za kilka marek tyg ę Gabinet Dentystyczny tywatorów oraz 3 kulty-|p jant AA EF OATONI MAR. Łodzi. ' 104—$—z 
{Główna X 41, p. H. Od godz, 4—7 pp 947—3 |nianino amatorskie nad- wołania z r. 15B2,, wyd. 
zwyczajnej piękności a 5 w Łodzi. D22—i-2 
daniasiani rozmaits, 
że są do nabycia taniej niż w sklepach, bo p, tor” tor”. 122—1—k| (Za wyraz 40 mk.) 
a t 
prywatuem, mieszkaniu więgdego waruju brynte iunino koncertowe, do- ilem Piplkowajnia roczn. 187%, 9011-3-3 
przyjmuje zamówienia Camasa 
jeg paszport nle- 


ebrajskiego udzial a| TTNNNo 
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«s |po 120 mk. 1 10 169 
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mieśctu poszukujs mło. |212 5 1902 r, wyd. w To- 
Kupno i sprzedaż, 
wyd. w Ł w Łodzi. 862-3-2 
podług mód francuskich, angielskich i wiedeńskich. Robota pierwszo-| jeż i 
3 am. Sienkiewiczałcsoby. ena obojętna 
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antalskich tonach sprze: PYRA LJ YTY 
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białe w paski t wzo- i 
firanki revata w _ kolorach. P brej marki do sprze 


dyplomowany nanczy= 
gel szkół ludowych Wia- LOKAIB i MIOSZKANIA. [wyd w kodm. 079 
jjchalak Antoni zgubi 
i „|blowanego 
| Aer AD soiu. Wiadomość: Ma-|przez Oddział M 2 „Gór 
Pr ejaz n 
i mw | kÓWKA, Andrzeja 7. 
d 4 : ałżeństwo bezdzietne ik, 17—1— 
w wielkim wyborze polecają fjsc—5, godz. 7. 053—1-n|' Ę diese 
e 4 
przysposabia szybka à 
Ważne dla Pańl Ceny konkurencyjne!)  Magzzyny konjekcyjne pi, pras spes poi ba OE to pololo O_O 
ski. łacina. Piotrkowskaj oC ama OJ n 
dy kawaler. Oferty pro-| aszowie,  _ O05—żma 
(Za wyraz 45 mk.) 
głapozyńska Ko Konstancja 
908—2-k] (Tencjt "a GalgA b 
Specjalista na roboty futrzane. Rurs Gi MAZ Tal nez 2k] ttńuejl a caloäziennymjð skradziono tymczaso- 
33 U GE i afler Eliza zgubiła pa- 
Uwaga!-„Darmo”-Uwaga! RA ETEA prar 
aas a Kancelarja codziennie od 4—7. 
cztero skibowemi płu- empolłhof Majer Wolt 
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zgubił paszport rosyj- 
dania, Rozwadowska 15,|8ń miejsoowych i prsy- 


Dłagoletni, renomowany zakład krawiecki damski 


© R. Szażbe, Pódź, Wysoka 46, I p., przy Wod-|wikliński. 958—3-i|iezdnych, Plotrkowska miecki familijny, NY- 

5 nym Rynku. 542— 3 | ear mec wam nan cywa PN 134, 11801—10-d|4807 W Łodzi, na imię 

5 Sprzedam szafę, otoma sena |KazIMIEFZA, Stanisława 
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klowe i różne meble, l wioz. Cegielniana SŚ,jskich. BA JE? 


E zaminy Krucza 4 1 m. i8. 04-2-k Masate, — | 
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Zawadzka 22, (front, I-sze piętro) 


połcoa na nadchodzący sezon najnowsze i najele tsze 

modele francuskie i angielsKie. Przyjmuje też zlecenia 
futrzane w najwyKwintniejszem wyKonaniu. 
UWAGA: Na składzie znajdują zię też I2086—2 


Perrot "" 
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(Za wyraz 20 mk.) 
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